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oświadczył premjer Bartel na sejmowej komisji budżetowej. 


Warszawa, 21-11. (Lel. wł.) Dysku- 
sja ogólna w komisji budżetowej zo- 
stała dzisiaj zakończona. 4 przemó- 
wień zasługiwało na uwagę przemó- 
wiemie posła Bitinera (Ch. D.), który 
stwiemdził, że ustrój masz jest na pół 
bolszewicki. Państwo legalizuje za- 
bieranie własności obywatelom, nie 
na rzecz państwa, a na rzecz drugich 
obywateli, exemplum: reforma rolna, 
ochrona lokatorów iip. 

Poseł Szydłowski (Piast) wskazy- 
wał ma (konieczność równomiernego 
rozwoju przemysłu i rolnictwa. 
biegłe 10-lecie przeszło pod znakiem 
przewagi przemysłu. Obecnie należy 
wprzywilejować »olnietwo, bez roz- 
woju którego nie można myśleć o 
rozwoju przemysłu. 

Ogólną wesołość wywołało przemó 
wienie posła Sanojcy, który przema- 
wiał więcej w tonie polemicznym, a- 
niżeli rzeczowym. 

Najważniejszym wszakże wypad- 
kiem dnia był wynikły konflikt kon- 
stytucyjny z racji wniosku klubu na- 
rodowego o kredylach dodatkowych 
za rok 1927-28. Posłowie Czetwertyń- 
ski, Rybarski i Rataj wskazywali, że 
kredyty te wydaikowane mogły być 
tylko w drodze ustawodawczej. 

Premjer Bartel, który przybył na 
posiedzenie komisji, oświadczył, że 
Rząd nie przedłoży ustawy o dodat- 
kowych kredytach, natomiast prze- 
dłoży zamknięcia rachunkowe. Zam- 
knięcia za rok 1926 będa gotowe w 
grudniu, a za rok 1927 są w opraco- 
waniu. 

Na tem tle wynikł poważny spór, 
który nie został zakończony. 

Bardzo duże wrażenie wywarło na 
lewicy przemówienie premjera Bar- 
ila o konieczności współdziałania 
Rządu z Parlamentem. 

Premjer Bartel zabrał głos po jpoś- 
le Czapińskim (PPS.), który podniósł 
zagadnienie prawa budżetowego. W, 
owej sprawie zabrał głos prezes Ra- 
dy ministrów prof. Bartel, który o- 
świadczył, że zupełnie słuszne są u- 
tyskiwania na brak prawa budżeto- 
wego w Polsce. len brak jest przy- 
czyną, która zniewala premjera sta- 
nać przed komisją i mówić o rze- 
czach, które są sporne. Kiedy p. Cza- 
piński — ciagnąt premjer — skarży 
się ma to, że są spóźnienia w zamknię- 
ciach rachunków, że prace budżetowe 
i rachunkowe nie są uporządkowane, 
SEREASSTEERZZE . ZWEI ZZOZ R 


Dziennikarze włoscy ' 


W KATOWICACH. 


Katowice, 21.11 (Tel. wł). Dzisiejszej 
nocy o godz. 0.25 przybyli do Katowic 
z Krakowa dziennikarze włoscy w towa 
tzystwie p. Chrzanowskiego, korespon- 
denta PAT w Rzymie. 

W ciągu dnia dzisiejszego dziennika- 
rze włoscy zwiedzili kopalnie węgla (szy 
by: Marja i św. Barbara), należące do 
"karbofermu, poczem goście wyjechałi 
AA Chorzowa, gdzie oglądali Państwową 
'abrykę Azotniaków. 

O godz. 19 byli na obiedzie, wydanym 
na ich cześć przez miasto, a o godz. 22-ej 
udali się na herbatę do konsula wloskie 
so dra Luppisa. 

Goście zabawią w Katowicach jeszcze 
przez czwartek i wyjadą stąd wprost do 
zymu nocnym pociągiem. 

Wycieczce dziennikarzy włoskich to- 
"alzyszył p. Chrzanowski, inż. Kmita z 

województwa Śląskiego i delegat Syndy 
satu Dziennikarzy. Śląska i Zagłębia Da 
rowskięco, 


} 
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ma rację. Kiedy mówi, że jest pra- 
wem Parlamentu kontrola i krytyka 
gospodarki pieniężnej Rządu, ma też ; 
rację. Zawsze jawnie uznawałem te 


CHENE WADE 


Projekt 


podziału 


; prawa Parlamentu, które jest też je- 
go obowiązkiem. Kontrola i krytyka 
gospodarki rządowej w pojęciu mo- 
Jem i Rządu, na którego czele stoję, 


B ias Br ERESI ET a ai. eea, 


| Jugosiawji 


na pięć prowincyj 


Belgrad, 21-11. „Politika“ donosi z , 


Zagrzebia, że b. minister dr. Srkskic, 
członek partji radykałów oraz re- 
daiktor 
dziennika „Novosti“, opracowali pro- 
jekt rewizji konstytucji, według któ- 
rego Jugosławja podzielona byłaby 
na 5 prowincyj. Każda z tych pro- 
wincyj otrzymałaby własny parla- 


wychodzącego w Zagrzebiu ; 


ment. Pozatem istniałby nadal parla- 
ment centralny w Belgradzie. 


w sposób następujący: Słowenja ze 
stolicą Lublaną, Chorwacja z Zagrze- 


biem, Bośnia i Hercegowina ze stoli- ; 


cą w Serajewie, Dalmacja i Czarno- 


Serbja z Belgradem. 


Bawarja przeciwstawia się 


pruskiej zachłanności. 


Berlin, 21.11. Na tle podziału wplywów 
z podatku od piwa wybuchł konflikt 
między krajami południowo - niemiec- 
kiemi a Prusami. 

-Jrybunał Rzeszy zniósł na wniosek 
Prus ustawy krajowe w Badenji, Bawa- 
rji i Wirtemberęji, przewidujące pobie 
ramie podatku od piwa. 

Rządcy wspomnianych krajów oświad 
czyły, że nie uznają kompetencji trybu- 
nału w tym wypadku. 

W odezwie publicznej najsilniejsze 
stronnictwo południowo - miemieckie, 


| 
nia Rzeszy w jednolite Prusy. 


bawarska partja ludowa podkreśla poli 
tyczną stronę konfliktu. 

Operując hasłem zniesienia odrębno- 
ści krajów i unifikacji Niemiec — mó- 
wi odezwa — Berlin dąży do zamienie- 


Do celu wielkich Prus zmierza się 
przez wtrącemie przedewszystkiem Ba- 
warji w trudności finansowe. 

Orędzie nawołuje kraje starej kultu 
ry niemieckiej do przeciwstawienia sie 
zachłanności prusaków. 


jak ludność w Rosji 


powitała jedenastą rocznicę ustroju sowieckiego 


Ryga, 21.11. 
tu wiadomości, jedenasta rocznica wpro 
wiadzemia w Rosji ustroju sowieckiego 
dała powód do szeregu wystąpień prze- 
ciwiko temu ustrojowi, i to na olbrzymiej 
połaci, począwszy od Kijowa, a kończąc 
na Permie i Samarze, 

W okręgach Rostowa nad IBonem, Tu- 
ły, Permu, Jelca, Stalina, Samary, No- 


Według nadchodzących ; 


wosyłbirska, Kijowa, Smoleńska ludność / 


wiejska urządziła szereg pogromów dzia | 


laczy sowieckich. 
Zabito, lub pobito ciężko wielu komi- 


sarzy rolnych, prezesów i sekretarzy rad | 
nauczycieli ludowych oraz zniszczono | 


szereg t. zw. „kołchozów* czyli gespo- 
darstw zbiorowych. 

Szczególnie groźne rozruchy zdarzy- 
ły się i trwają na pograniczu terytorjum 
donieckiego, wobec czego kozacy zorga 
nizowali pod dowództwem b. oficerów 


Warszawa, 21.11 (Tel. wł.). Dzisiaj od 

było się pod przewodnictwem posła Po 
lakiewicza posiedzenie komisji admini- 
stracyjnej. 
« Wnioski nagłe w sprawie ostatnich 
zajść lwowskich klubu BB. oraz Klubu 
Narodowego przyydzielono posłowi Zdzi 
sławowi Strońskiemu (BB.). 

Wnioski ukraińskie objął poseł Cele- 
Wicz. 

Po przydzieleniu referatów posel Pra- 
ger zaimterwpełowal przewodniczącego w 
sprawie losów wniosku o wykór nadzwy 
czajnej komisji dla zbadania nadużyć 
wyborczych. 

Przewodniczacy wyjaśnił, że w myśl 
umowy pomiędzy marszalkiem Sejmu p. 
Daszyńskim a ministrem spraw wewnę- 


carskich oddziały, mające bronić ładu i 
bezpieczeństwa. 

W Czernihowszczyźnie zorganizowani 
chiopi ogłosili zniesienie ustroju sowiec 
kiego. 

| Moskwa, 21.11. „Prawda“ donosi o wie 
lu wypadkach teroru przeciwsowieckie 
go na,Białorusi sowieckiej. 

We wsi Gabrylewo, w gminie Toto- 
czyńskiej, niejaki Ignatjew zabił człon- 
ka sowieckiej komisji podatkowej, Ku- 


| kuszkina. 


t 

| 

| W okręgu Orszańskim chłopi 
d 

3 


swarm. ae 


spalili 
zabudowania sowieckiego majątku pań- 
stwowego „iskra“. 

We wsi Kamiennyj Lug, w okręgu Miń 
skim, niejaki Lach zamordował przewo- 
dniczącego sowietu wiejskiego Dudar- 
czuka. 

W odpowiedzi władze sowieckie zarza 


jl 
i dziły szereg represyj. 


maay Iwoaskie | „nadniyć wytorczych . 


w sejmowej komis; 


t administracyjnej, 


irznych Składkowskim referent wnios- 
ków dotyczących nadużyć wyborczych 
miał cały skompłetowany materjał wire- 
czyć rządowi eelem uzyskania przez ko 
misję wyjaśnień w ciągu dni 14. 
Wobec zamknięcia sesji referent tych 


iż nie może w czasie przerwy komuni- 

kować się z rządem i odłożył tę sprawę 
do sesji obecnej. 

Po krótkiej dyskusji, w której zabiera 

| li głos posłowie Pawlowski i Putek na 


| 
$ 
| 
wniosków, posel Putek, zajął stanowisko 


wniosek posłą Pragera upoważniono dra 
Putka do wydrukowania swego sprawo- 


zdania informacyjnego i przesłania go 


i 


rytorycznie, czy potrzebny będzie wy- 
bór takiej komisji czy też nie. 


| rządowi, poczem komisja zadecyduje me 


i 
| 
| 


Pe% 
dział na prowincje byłby dokonany ; 


PRE m 


Wy , 


nie może być niczem krępowanc. 
Przysłuchiwuję się krytyce i wyła- 
puje wszystko, co mi się wydaje slu- 
szne, aby natychmiast wydać zarzą- 
dzenia, kłóreby sprawy OBYĆ czas 
nieuporządkowane uregulowały. Gdy 
jako poseł, wrócę kiedyś do Sejmu, 
będę również z tego prawa korzystał. 
Spóźnienia w zamkuięciach rachun- 
ków są tak dalekie, że dotąd przez 
lat 10 żadnego zamknięcia Parlamen- 
towi nie przedłożono. Jesteśmy pier- 
wszym Rządem, który pod tym wzglę 
dem zrobił wszystko, ma co go słać 
było. W najbliższych dniach przedło- 
że panom zamknięcie za 5 lała. Be- 
dzie ono miało wartość może nietyl- 


ż Á J A / ko historyczną, będzie to stwierdze- 
| górze ze stolicą w Cetynji oraz Stara * śl PE 


nie prawa Parlamentu do kontroli 
działalności Rządu. 
zk R j TTA ZE: EUNET. 


P. Theunis 
W BANKU POLSKIM. 


Warszawa, 21-11. Dziś przed połu- 
dniem złożył wizytę w Banku Pol- 
skim b. premjer Belgji, p. Theunis. 
Konferował on z prezesem Karpiń- 
skim, wiceprezesem  Młynarskim i 
doradcą finansowym Deveyem. (AW) 


Nowy członek 
B. B. S. 


Warszawa, 21-11. Posei okręgu ja- 
zosławieckiego, rzeszowskiego i ni- 
skiego, Antoni Chudy, zawiadomił 
dziś CKW. PPS., iż występuje z par- > 
tji i zgłosił równocześnie swój akces 
do P. P. S. dawnej frakcji rewolucyj- 
nej. W ten sposób PPS. dawna frak- 
cja rewolucyjna liczy obecnie 9 człon 


ków. (AW.) 


Przemówienie Stresemadna 
WYWOŁAŁO ZAMĘT. 

Londyn, 21.11, Tutejsze kola polity- 
czne uważają, iż wygłoszona ostatnio 
mowa Stresemanna utrudniła niezmier- 
nie sytuację międzynarodową, gdyż 
Stresemanm zażądał bezwarunkowo ewa 
kuacji Nadrenji bez względu na rezul- 
taty rokowań o rewizję reparacyj. O: 
czekują tu z naprężeniem powrotu Cham 
berlaina, który ma rozpocząć urzędowa 
nie w sobotę, przyczem w pierwszym 
rzędzie odpowie na notę niemiecką, w 
sprawie rewizji odszkodowań (AW.) 


[4 h r 
Przyszłość Gdańska 
W PRZYJAŹNI Z POLSKĄ. 

Gdańsk, 21.11 (Tel. wł.). Podczas wczo 
rajszego posiedzenia sejmu senator dla 
handlu i przemysłu Jewełowski stwier- 
dził, że polityka rzeczowa i pokojowa, 
prowadzona przez obecny senat wobec 
Polski wydała wiele praktycznych owo- 
ców dla ludności. ; 

Cały szereg trudności gospodarczych 
został usunięty. Taryfy kolejowe pota- 
niały. 

W sprawie eksportu pszenicy z Gdań 
ska senat uzyskał od Polski daleko idą- 
ce koncesje. 

Nacjonalistom należy odpowiedzieć na 
ciągłe ich ataki że postępowanie ich gra 
miczy ze zdradą stamu. 


Biskup prawosławny 
SKAZANY NA 6 LAT WIĘZIENIA, 

Moskwa, 21-11. Sad sowiecki w Ba- 
ku skazał na 6 lat więzienia pod za- 
rzutem kontrrewołucji prawosławne- 
go biskupa Arsenjusza. ; 


3, 


PRZEGLĄD PRASY 


Przemysł wojenny 
W NIEMCZECH. 


Aom pod względem 
przemysłu chemicznego stoją 
zmiermie wysoko. Narazie wyrabiają 
barwiki, nawozy sztuczne i t. p., ale 
w każdej chwili te fabryki mogą być 
przystosowane do wyrobów gazów 
trujących. „Kurjer Poranny“ przyta- 
cza na podstawie dzieła G, Reimanna 
p. t „Giftgas in Deutschland“, cie- 
kawe cyfry: 

W r. 1913 udział Niemiec w światowej 
produkcji materjałów chemicznych wynosił 
24 proc., w r. 1924 tylko 17 proc.; odliczając 
jednak Stany Zjednoczone udział Nicmiee 
wzrośnie do 51 proc. a więc chociaż Niemcy 
stracily swój monopol chemiczny, to jednak 
mają 1 dziś jeszcze najpotężniejszy prze- 
mysł chemiczny w całej Europie. 

Liczba pracowników, zatrudnionych w nie 
mieckim przemyśle chemicznym wynosiła 
w r. 1925 — 287 tys., w r. 1925 już 514 tys. a 
teraz jeszcze więcej, ż 

Produkcja niemiecka związanego azotu z 
powietrza wynosiła w r. 1925 — 15.7 proc. 
produkcji światowej, w r. 1925 zaś 51 proc. 
W ostatnich czasach produkcja azotu w 
Leune osiąga 400 tys. ton (o 62 proc. więcej 
niż w r. 1924). 

Takie postępy robi przemysł che- 
miezny w Niemczech, który faktycz- 
nie jest przemysłem ofenzywy woj- 
skowej. 
pna ws) 

LA 
Walka bandytów 
Z POLICJĄ. 


Cieszyn, 21-11. W Lachowicach w 
powiecie Cieszyńskim grupa uzbro- 
jonych w rewolwery bandytów na- 
padła na przejeżdżających drogą kup 


rozwoju | 
nie- ' 


t 
; 

| 
i 


ców, których steroryzowała i obrabo- 


'wała z gotówki. 

Zawiadomiony o napadzie miejsco- 
wy posterunek policji, wziąwszy do 
pomocy wieśniaków, urządził Sb 
i otoczył resaturację, w której schro- 
nili się bandyci. 

Gdy posterunkowy Więcek prze- 
kroczył próg restauracji, bandyci od- 
dali do niego kilka strzałów, raniąe 
go ciężko w nogę. 

Następnie ostrzeliwując się gęsto, 
przedarli się przez kordon nieuzbto- 
ionych wieśniaków i zdołali ujść. ' 


3 tysiące 
NIELEGALNYCH PŁANTACYJ 
TYTONIU. 

Lwów, 24.11, W związku z tępicniem 
przez władze skarbowe nielegalnej u- 
prawy tytoniu, sporządzona ad hoc sta- 
tystyka wykazuje, że na terenie woje- 
wództwa Tarnopolskiego znajdowało się 
5 tys. nielegalnych plantacyj tytoniu o 
obszarze 26.561 mtr. kw. Nielegalni plan 
tatorzy tytoniu na tym terenie zapłaci- 
li tytułem kar przeszło 531 tys. złotych. 
„soniiskowamo im również cały zapas po 

siadanego tytoniu, (AW.) 


Oddział kozaków 
UCIEKŁ Z ROSJI DO MANDŻURJI. 


Ryga, 21-11. „Rul“ donosi, że w o- 
kolicach stacji Pogranicznaja na gra- 
nicy Rosji sowieckiej i Mandżurji 
przekroczył granicę znaczny oddział 
kozaków z bronią i w caikowitym 
rynsztunku. 

Zjawienie się kozaków na teryto- 
rjum mandżurskiem wywołało pani- 


kę, lecz kozacy oświadczyli, iż prze- | 


kroczemie granicy jest aktem zbioro- 

wej dezercji na znak A prze- 

ciwiko ustrojowi sowieekiemu. 
SOWIECKI 


„SYSTEM PODATKOWY. 


Z ERA 
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Kijów, 21-11. Rada komisarzy lu- ` 


dowych na Ukrainie podniosła poda- 
tek od dochodu w tych gminach, któ- 
rych nie dotknęła klęska głodowa. 

Podwyżka podatku dla wolnych za- 
wodów wyniosła 5 proc., dla instytu- 
cyj handłowych 10 proc. Podwyższo- 
no również podatki komunalne 


Samobójstwo 
Z TRAGICZNEJ GŁUPOTY. 


Berlin, 21-11. Robotnik Henryk La- 
stelller, ojciec dwojga dzieci, powie- 
sił się na poręczy swego łóżka, gdy 
powróciwszy do domu stwierdził, że 
żona jego wbrew zakazowi dała sobie 


obciąć włosy. 


«wl 


KURJER ZACHODNI Czwartek 22 listopada 1928 roku. 


„Nir. 355, 


Na granicy indyjsko-afgańskiej 


wybuchły krwawe rozruchy Spowodowane eurozejskiemi reformami Amanuliaha. 


Londyn, 21-11. „Daily News“ do- 
wiaduje się z Kalkuty, że wśród dzi- 
kich szczepów na północno-zachod- 


we powstanie, wywołane próbami 
króla Amanullaha zaprowadzenia re- 
form europejskich w swym kraju. 


niej granicy Indji, a mianowicie tak- ; Komunikacja na linji głównej Dak- 


że w Afganistanie wybuchło krwa- i 


j a w szczególności ks. 
hardtowi i Wilczyńskiemau, 


CEEE 
Zmiany w r 


MICHALINA Tadenszowa KRZYŻANOWSKA 
BK po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. Sakramentami zasnęła w 


Bogu dnia 20 listopada 1928 r. przeżywszy lat 38. 


Wyprowaczenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy-uł, Modrzajowskiej 
32 do Rcścioła paratjalrego w Sosnowcu nastąpi dnia 22 listopada 1928 r. o godalnie 


6 45 wieczór, dnia 23 b. m. o godzinie 1i-ej po odprawionem nabożeństwie na cmen- 
tarz miejscowy, 
O czem zrawiadamialą przyjaciół, kolegów I vnalomych. 


Zł072580788I 


PODZIĘKOWANIE, 
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 
najukochańszemu mężowi i ojcu naszemu 


ś.p. Feliksowi Łapińskiem 


szambelanowi Goli, PP. Dyrektorom Ger- 
PP. Urzędnikom, 
i kolegom, Związkowi majstrów fabrycznych, chórowi Tow „Lira“ 
w Miiowicach składa serdeczne Bóz zapłać 


ozdziale ma 


ka — falabadad 


mia 


MĄŹ 1 SYNOWIE. A 


rk 


pomiędzy Indja 
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RZYNSŻM 


współpracownikom 


RODZINA. 


KEK 


ndatów 


do Rady miejskiej w Sosnowcu. 


W związku z protesiem socjalistów ; 
w Sosnowcu co do niewłaściwego roz- | 
dzielenia przez Główną komisję wy- ; 
borczą mandatów pomiędzy poszcze- | 
gólne listy, w dniu wczorajszym od- ł 
było się posiedzenie Głównej komi- | 
sji wyborczej celem rozpatrzenia | 
protestu. Różnica zdań wynikła w | 
kwestji sposobu obliczenia manda- 
tów. Na wczorajszem posiedzeniu, po 
zasiąenięciu informacyj Główna ko-;, 
misja wyborcza zastosowała system 
obliczeniowy stosowany dawniej, 


wskutek czego w rozdziale mandatów: 
zaszły pewne zmiany. Zmiany doty- 
czą jedynie list Nr. 2 (PPS.), Nr. 6 
(Ch. D.) i Nr. 10 (komitet uzdrowie- 
nia gospodarki miejskiej), a miano- 
wicie: 

Lista Nr. 2 (PPS.) otrzymała osta- 
tecznie 16 mandatów i 8 zastepców, 


Nr. 10 — 5 mandaty i 2 zastępców. 

Zauważyć przytem należy, że liście 
Nr. 16 do uzyskania 4 mandatów bra- 
kło tylko kilkanascie głosów. 


krwawa zemsta zdradzenego męża 


źranił żonę, zabił rywala i siebie. 


Z Warszawy donoszą. 

Mieszkaniec wsi Wincentów (gm. 
Czersk) Antoni Krawczyk dowiedział 
się, że żona jego Marjanna zdradza go. 

Postanowił więc zemścić się. A 

R#wala swego, Stanislawa Klimka, za 
bił dwoma wystrzalami z rewolweru. 

Następuie powrócił do domu i rzekł do 
żony: 

—- Wybieraj! Wolisz kulę, czy tru- 
ciznę. 

Kobieta myślała, że mąż żartuje. Kraw | 
czyk jednak nie żartował, Kazał żonie 


Antysemityzm robotników ri 


wypić butelkę karboalu. 

Krawczykowa poczęła rozpaczliwie 
wzywać pomocy, wówczas mąż dobył re 
wolweru i strzelił do niej. Kula przebiła 
płuco. 

Krawczyk myśląc, że zabił żonę, strzelił 
sobie w gardło i padł trupem na miej- 
scu. 

Na wieść o zabójstwie brat Klimka, 
wpadł do mieszkania Krawczyka, a wi- 
dząc go nieżyjącego, zaczął trupa bić ki 
jem po glowie. Z trudem udało się lu- 
dziom obezwładnić go. 


jsyjskich 


Rozebrali żydówkę i zasypali żarem z paleniska. 


Ryga, 21.11. Z Moskwy donoszą, że w 
fabryce „Krasnyj Oktiabr w Bobuuj- | 
sku trzej starsi robotnicy komumiści | 
rzucili się na pracującą w fabryce ży- 


, dówkę, niejaką Barszakównę, rozebrali 


ją do naga i zbiwszy dotkliwie nahajką, 


| rozciągnęli na ziemi i zasyjali nieszczę- 


| 


śliwą żarem, wziętym z paleniska, 
straszliwie poparzona i skatowana ży 
dówka zwróciła się do bobrujskiej orga 


nizacji komunistycznej, lecz i organiza- 
cja ta i dyrekcja fabryki nie uwzględni 
ła jej skarg. 

Analogieczny wypadek zdarzył się, jak 
donosi „Wieczerniaja Moskwa”, w samej 
Moskwie, gdzie lokatorzy pewnej kamie 
nicy dopuścili się gwałtów na rodzinie 
żydowskiej Kowarnowskich, chociaż Ko 
warmowski jest urzędnikiem jednego z 
komisarjatów sowieckich. 


Oczywiście tylko w Ameryce 
mogło radjo kawić siuchaczy orgjimalńem morderstwem. 


Berlin, 21.11. Radjostacja w Dallos 
(Texas) zgotowała słuchaczom swoim i 
nielada sensację, dokonaniem transmisji 
morderstwa, które rozegrało się pod o- 
knami studio, 


Nadawano właśnie solo skrzypcowe, 
gdy speaker usłyszał huk wystrzału. 

Otwowzył okno i śledząc rozgrywającą 
się na ulicy scenę, opisywał ją szczegó- 
łowo. 


| 


| 


lista Nr. 6 — 1 mandat i 1 zast., lista : 


Afganistanem została zupełnie przer- 
wana przez silniejsze oddziały band 
powstańczych. 

Ą Wobec zabrania do niewoli kilku 
angielskich poddanych, angielskie si. 
ły lotnicze zaatakowały z powietrza 
oddziały powstańcze, rzucając wiel. 
ką ilość bomb, które dokonały krwa. 
wego dzieła zniszczenia wśród po- 
wstańców. Prawdopodobnie armja in 
dyjska zorganizuje silną ekspedycję 
karną, ażeby współdziałać z ałfgań- 
skiemi wojskami rządowemi przeciw- 
ko powstańcom. 

Kalkuta, 21-11. Potwierdza się wia: 
domość, że walki między szezepami 
afgańskiemi nad granicą indyjską 
wybuchły na tle oporu przeciw re- 
formom wprowadzanym przez króla 


| Amanullaha, 


Bezpośrednią przyczyną rozruchów 
było rozporządzenie króla Amanulla- 


| ha, który nakazał przedstawicielom 
Í | szczepów, 


| ay 


ażeby byli przybrani w 
europejskie. 

związku z tem zarządzeniem, 
doszło już do walk pomiędzy poste- 
runkami wojsk królewskich i po- 
szczególnemi szczepami. Rozruchy są 
już zgniecione i normalny ruch z In- 
djami jest przywrócony. 
ETIE T OCOPD OE Ur AYIEE 

Reforma stroju 

APLIKANTEK SĄDOWYCH. 


Warszawa, 21.14 (Tel. wł.). Wskutek 
skarg, że aplikantki i urzędniczki sądo 
we są niewłaściwie ubrame, kierownik 
sądu grodzkiego w Łodzi, p. sędzia Si- 
tnicki, wydał okólnik, by wrzędujące a- 
plikaniki sądowe i pracownice biurowe 
nosiły dłuższe suknie, zapinane pod 
szyją. 

Zarządzona w Lodzi reforma stroju a- 
plikamtek ma podobno znaleźć zastoso- 
wamie także i w innych miastach. 


Donżuan w spódnicy 
ZRUJNOWAŁ BANK OJCA. 


Bytom, 21-11./Słąsk niemiecki jest 
pod wrażeniem afery Marji Wall- 
mann, która defraudacjami swemi 
spowodowała bankructwo banku swe 
go ojca. Piekna osoba zwana popu- 
larnie kobiecym IDonżuanem, posia- 
dała nader licznych przyjaciół, któ- 
rych obsypywała podarunkami. Nie 
gardziła „nawet“ urzędnikami i słu- 
żącymi banku ojcowskiego. 

Woźnemu, MiiHerowi sprawiła no- 
we umeblowanie. buchalterowi kupi- 
ła za 2000 marek motocykl, a jego 
narzeczoną obdarzyła klejnotami. 

Panne Waldmann aresztowano w 
hotelu w Zierlau. 


Zółta febra 
ZWYCIĘŻONA. 


Berlin, 21-11. W towarzystwie me- 
dycznem refcrował dr. Kuczyński wy 
niki swoich prac nad wykryciem bak 
cyla żółtej febry. Uczonemu udało 
się nietylko wykryć bakcyla, lecz 
również przez zaszczepienie go mal- 
pom otrzymać serum ochronne. 

Działanie serum otwiera widoki ra- 
dykalnej zmiany stosunków zdrowot- 
nych w krajach tropikalnych, gdzie 
epidem ja żóliej febry jest majstrasz- 
niejszym wrogiem ludzkość 


Katastrofalna powódź 
W AMERYCE. 

Chicago, 21.11. Powódź, która nawie- 
dziła stany Kansas, Missouri, hllinois i 
Kentucky, o czem domosiliśmy już przy 
biera katastrofalne rozmiary. 

Dotychozas fale pochłonęły 16 ofiar, 
kilka tysięcy osób pozostało bez dachu 
nad głową. 

Najdotleliwiej ucierpiało 
gdzie zginęło 15 osób 


Kansas, 


Dyrektor banku Oville Matthews bro 
cząc krwią uchodził przed napastnikiem 
który dopędzajac go strzelał bez przer- 
wy z rewolweru. 

Trafiony kilkakrotnie bankier 
martwy na ziemię. 

Liczni przechodnie przerażeni strzała 
mi uciekać poczęli na wszystkie strony, 
dopiero zawezwana policja zdołała ująć 


zbrodniarza, 


padł 


Wr. KŻ: 
cr ÓW 
Ubiegły tydzień należał do bardzo o- 3 
E A ch dni W niemieckiem życiu po- 
RR Trzy razy zbierała się mie- 


a ministrów, oddzielnie od- 
konferencje pomiędzy kan- 
dentem Rzeszy a agen- 
‘aym Parkerem Gilbertem. 
lem repek 6 obradach tych niezbyt 
h m oficjalnie mówiono, to jednak w 
dobrze poinformowanych kołach polity- 
oznych wiedziano, że dotyczą one nowej 
akcji ofensywnej, jaką .Niemcy przygo- 
towują obecnie znowu w sprawie usta- 
lenia kwestji odszkodowań wojennych 
ewakuacji Nadrenji. © 
Jak wiadomo, w czasie tegorocznych 
niedawnych obrad w Genewie sprawa 
ostatecznego ustalenia sum odszkodo- 
wawczych, jakie Niemcy zapłacić mają 
państwom koalicyjnym z tytułu wojny, 
oraz sprawa wcześniejszej ewakuacji 
Nadrenji zostały ściśle ze sobą związa- 
ne i od ustalenia ostatecznych zobowią- 
zań finansowych uzależniona została mo- 
zność przedterminowego zwolnienia Nad 
renji z pod okupacji wojsk koalicyj- 
nych. Opierając się na takim rezultacie 
obrad genewskich, Niemey postanowiły 
nie zasypiać sprawy i ruszyły do ener- 
gicznej akcji dyplomatycznej. A więc 
przedewszystkiem pod wpływem rządu 
niemieckiego wyjechał kontroler repa- 
racyjny w Niemczech, Parker Gilbert, 
do Londynu i Paryża i rozpoczął tam 
szczegółowe konferencje z francuskie- 
mi i angielskiemi 'czynnikami rządowe- 
mi. Konferencje te miały oczywiście za 


miecka rad 
bywały się 
clerzem a prezy 
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zadanie rozwiązanie sprawy odszkodo- | 


wań w sensie korzystnym dla Niemiec, 
a to przez zniżenie ostatecznej sumy od- 
szkodowań i rozłożenie jej na dogodne 
spłaty roczne. Jak dałece akcja Parke- 
ra Gilberta była żywa Świadczy najle- 
piej fakt, iż kontroler reparacyjny spo- 
wodował wyjazd angielskiego ministra 
skarbu Churchila do Paryża, gdzie po- 
między premjerem francuskim Poinca- 
yem a Churchilem i Parkerem Gilber- 
tem odbywały się dalsze pertraktacje. 

Z początkiem ubiegłego tygodnia wró- 
cil kontroler reparacyjny do Berlina. 
Jakie przywiózł on rezultaty trudno do- 
kładnie stwierdzić, albowiem do tej po- 
ry brak jest jakichkolwiek oficjalnych 
wyjaśnień. Natychmiast jednak po je- 
go powrocie zebrała się niemiecka rada 
ministrów i rozpoczęła długie narady. 
Rezultat tych obrad został onegdaj ofi- 
cjalnie ogłoszony. Oto przedstawiciele 
dyplomatyczni Niemiec w Paryżu, Bruk- 
seli i Londynie, otrzymali polecenie zło- 
żenia odpowiednim rządom państw ko- 
alicyjnych not w sprawie zwołania spe- 
cjalnej konferencji rzeczóznawców fi- 
nansowych, którzy zająć mieliby się zba 
daniem możności płatniczej Niemiec i 
ustaleniem w związku z tem ogólnej su- 
my odszkodowań. 

A zatem Niemcy przeszli do zdecydo- 
wanej ofenzywy politycznej i zmierza- 
ją do ostatecznych rozstrzygnięć, które 
umożliwiłyby im uzyskanie jaknajszer- 
szych ustępstw i korzyści politycznych. 
Cała uwaga Niemiec skoncentrowana 
Jest w chwili obecnej oczywiście na 
tem, jak te propozycje niemieckie zo- 
staną wśród czynników rządowych 
państw koalicyjnych przyjęte. Jedna 
zwłaszcza odpowiedź koaljantów ma dla 


Niemiec szczególne znaczenie. Oto 
rząd niemiecki zaproponował, ażeby 


sprawę odszkodowań ustalali nie dele- 


gaci poszczególnych rządów, lecz spe- 
Jalna komisja rzeczoznawców. Takie 


bostawienie kwestji jest oczywiście dla 
Niemiec bardzo dogodne. Politycy nie- 
mieccy sądzą bowiem, że rzeczoznawcy, 
traktując zagadnienie odszkodowań nie- 
zależnie od wszelkich innych łączących 
się z niem problemów, rychlej dojdą do 
Korzystniejszych dla Niemiec rezulta- 
tow, któreby zarówno sprawę odszkodo- 
wan, jak i związaną z nią sprawą ewa- 
«uacji Nadrenji rozstrzygnąć mogły po 
linji interesów Niemiec. 

, Wstępne wiadomości, jakie nadeszły 
Już z Paryża i Londynu nie brzmią je- 
nak dla Niemiec zbyt optymistycznie. 
Vynika z nich bowiem, że zarówno Fran 
“Ja, jak i Anglja i Belgja stoją na sta- 
sowisku, iż rozstrząsanie sprawy od- 
szkodowań niemieckich uzgodnione być 
pasi z calakształtem interesów państw 
koalicyjnych i dlatego też nie rzeczo- 


cy, lecz tylko delegaci poszczegól- 
ych rządów mogliby zastanowić się 


la a i 3 > . . . A 
d Propozycjami niemieckiemi. A dal- 


EJ 


LA "W ADA 


OAAR KOPA 1 7 


pan ma R WAREZ R: RO a WAREZ | AKI ZZOZ ZO GO 


manana zc 


sze półoficjalne wiadomości stwierdza- 
ją również, że zarówno w Paryżu, jak i 
w Brukseli i Londynie, nikt nie chce 


' traktować o zniżeniu sum odszkodowaw- 


czych, ponieważ sumy ze spłat niemiec- 


+ kich przeznaczone są głównie na spłaty 


długów wojennych państw _koalicyj- 
nych, żaden więc rząd nie może z nich 
zrezygnować. 

Atmosiera zatem niezbyt jest dla Nie- 
miec pomyślna. Nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że dyplomacja niemiecka nie 
ustanie w swej akcji ofenzywnej i że 
ze zdwojoną energją i zapobiegliwością 
próbować będzie dalszych dróg, by do 


decydujących, korzystnych dła Nie- 

miec, rezultatów doprowadzić, 
Stoimy więc w przededniu nowych 

ważnych posunięć i postanowień. 


Pol- 
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cję Nadrenii.. 


ska jest wprawdzie mniej bezpośrednio 
sprawami temi zainteresowana, nie 
mniej jednak wobec tego, że ze sprawą 
odszkodowań związana zostala i ewaku- 
acja Nadreuji,a wraz z nią i całokształt 
dalszych gwarancyj pokojowych Nie- 
miec. Chodzi zaś _ wszczególności o to, 
ażeby zarówno w Paryżu, jak i w Lon- 


dynie odpowiednio silnie podkreślić 
zdanie, że bez złożenia przez Niemcy 


również i zobowiązań w sprawie posza- 


: nowania obecnych granie niemiecko-pol- 
. skich, nie mogą być Niemcy zwolnione 


r" 


mora 


z pod wszystkich gwaramcyj pokojo- 
wych, a to dlatego ponieważ otwarte i 
nieobjęte gwarancjami granice polsko- 
niemieckie, to najwieksze może niebez- 


` pieczeństwo dla pokoju światowego. 


À 


atnim wybuchu 


MORZE ZNISZCZENIA. — MASCALI ZALANE LAWA. 


Fr. W-eki. 
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u Etny. 


SPLOT 


Berlin, 20 listopada. 


pu 


EEN 


NIESZCZĘŚĆ I BŁOGOSŁAWIEŃSTWA NATURY. — SZKODY I PO- 
MOC RZĄDU. 


Zdaje się, że niema straszliwego 
przekleństwa, któwem nawiedzone 
mogą być osady ludzkie, jak wybuch 
masy wulkanicznej. Olbrzymie, ogni- 
ste potoki płynnej lawy, zmieszane 
ze straszliwym deszczem kamieni i 


głazów, które dobywają się z wnętrza | 


wulkanu i zalewają, oraz niszczą 
wszystko, co tylko po drodze napoty- 
kają, to — zdaje się — najcięższe 
nieszczęście i najboleśniejsza trage- 
dja, jaka spotyka ziemię. 

Refleksje te nasuwają się skoro 
staniemy wśród okolic sycylijskich, 
które ostatnio nawiedzone zostały 
straszliwym wybuchem jednego z naj 
większych wulkanów w Europie, 
Etny. Miasto portowe Mascali zalane. 
zmiecione z powierzchni ziemi: ulice 
i domy, zatopione wśród ognistej la- 
wy. pola, zerwane mosty, tysiące o- 
sób, pozbawionych dachu nad głową 
i codziennych warsztatów pracy — 
oto rezułtat strasznej katastrofy. 


| 
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Dreszcz grozy i niesamowitej bo- 


jaźni przejąć musi każdego... 

I cóż dziwnego, że mieszkańcy, któ- 
rym los kazał zamieszkać i żyć w o- 
kolicach groźnego wulkanu, z chwilą. 
edy nad straszliwem wzgórzem Etny 
pojawi się ognisty słup dymu i płyn- 
nej masy, uważają dzień ten za dzień 
straszliwego sądu Bożego i w poko- 
rze zginają kolana, ruszając w pro- 
cesji i nabożnych modlitwach, by 
prosić Stwórcę o zmiłowanie i o u- 
spokojenie rozpełanych żywiołów. 
"Daniec śmierci i zniszczenia jest bo- 
wiem tak straszliwy, że tylko litość 
Boża położyć może tamę dalszym or- 
gjom szalejących mocy. 

80 wybuchów zanotowała już hi- 
storja na wzgórzu Ftny, a każdy był 
straszłiwszy w swych skutkach, każ- 
dy miszczył wszelkie życie, jakie roz- 
siadło się w promieniu wulkamicz- 


nym. I jeśli mimo wszystko ludność, 


zamieszkująca te okolice nie poszu- 
kała sobie innych siedzib, jeśli mimo 
wszystko osady ludzkie, chociaż u- 
stawicznie niszczone, stale są odbudo- 
wane i przywracane do życia — to 
iłomaczyć należy sobie fakt ten w ten 
sposób, iż dziwnem zrządzeniem losu, 
okolice, któremi przepłynęły ogniste 
rzeki lawy po zastygnięciu masy wul 
kanicznej, należą do najbardziej u- 
rodza jnych ziem. Czyż nie jest to naj 
większy paradoks, a równocześnie 
RASA zagadka bytu ziemskie- 
go... 

3 To też w latach, kiedy wulkan jest 
spokojny, ziemie, leżące w najbliż- 
szym promieniu wułkanu Etny wy- 
dają najpiękniejsze owoce i najbo- 


gatszy plon. Wspaniałe ogrody, roz- 
kwitłe sady i przebogata zieleń, cią- 
gną się po pewnym czasie tam, gdzie 
wiedawno lawa wulkaniczna niosła 
śmierć i zniszczenie. I dłatego też — 
mimo wszystko — chciaż nie brak 


ma Sycylji innych ziem, ludność tu- | 


tejsza na wiadomość o wybuchu wul- 
kanu ucieka szybko z życiem ipo to 
jednak tylko, by natychmiast, skoro 
tylko działalność wulkanu uspokoi 
się, wrócić na gruzy dawnych osad i 
budować nowe sadyby i nowe war- 
szłaty pracy. A hojna natura odpła- 
ca w dwójnasób. 

Kiedy wulkan uspokoi sie... Lecz 
zanim przejdą te straszliwe dni, mija 
niekiedy dość dużo czasu. Bywały w 
historji okresy, że wybuch wułkanu 
trwał przez cały miesiąc a strumienie 
lawy były tak gęste, że i obfite, że 
podnosiły bardzo znacznie dotychcza- 
sowy poziom ziemi w całym promie- 
niu wulkanu, grzebiąc wszystko pod 
sobą i nie pozostawiając ani śladu z 
dawnego życia. Obecny wybuch nie 
należy wprawdzie do najgroźniej- 
szych, niemniej jednak 
świadczy najlepiej faki, że w poto- 
kach ognistej lawy rozluźniły sic że- 
lazne konstrukcje 60 metrowego mo- 
stu kolejowego. Szczęśliwem zwządze 
niem losu ogniste masy wulkaniczne 
znajdują ujście do niedalekiesgo mo- 
rza, tak że zniszczenie, które niesie 
ze sobą strumień lawy, nie obejmuje 
zbyt rozleglych terenów. Niemniej 
jednak obecnie miasto Mascali, oraz 
osady, sąsiadujące z najbliższymi 
stokami wulkanu, zosiały przez lawe 
zupełnie zniszczone. Ogólna zaś cyfra 
dotychczasowych szkód obliczona zo- 
stała prowiźorycznie na około 160 mi- 
ljonów lirów. 

Rząd włoski stara się nieszczęśli- 
wej ludności, która została ewakuo- 
waną z zagrożonych okolic przyjść z 
jaknajwiększą pomocą. Organizowa- 
ne są zatem transporty żywnościowe 
i odzienia, które codziennie rozda- 
wane są między ewakuowanych. Mi- 
mo wszystko jednak nieszcześliwcy 
ci codziennie wnoszą błagania. by 
jaknajrychlej umożliwiony zostal im 
powrót do dawnych siedzib, gdzie 
przystąpić chcą natychmiast po za- 
stygnięciu lawy do nowej pracy od- 
budowawczej. I pracować będą zno- 
wu aż do chwali, gdy obserwatorjum 
wulkaniczne zaałarmuje wszystkich, 
że wulkan powtórnie zaczął działać. 

Wybuchy bowiem powtarzają się i 
przerwa pomiędzy jednym a drugim 
wynosi — jak dotychczas — prze- 
ciętnie od 6 do 10 lat... 


Przeciw antypaństwuwej robocie 


Niemców w Polsce. 


Na zjeździe Związku obrony kre- 
sów zachodnich uchwalono następu- 
ją rezolucję: 

Zjazd stwierdza co następuje: 

Mniejszość niemiecka w Polsce 
przejawia coraz silniej swe dążenia 
anłynaństwowe, czego ostatnim  ja- 
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skrawym wyrazem było zajecie przez 
nią niesłychanie prowokacyjnego 
stanowiska wobec drogiej każdemu 
obywatelowi Rzeczypospolitej rocz- 
nicy 10-lecia niepodległości Polski. 
Wobec tego władze rządowe po- 
winny rozboczać zdecydowaną moli: 


o sile jego i 


BĘDZIN 
Kościuszki 56, parter 
; G9 


Przystanek tramwajowy „Nowy Będzin“; 


tyke w stosunku do mniejszości nie- 
mieckiej zwłaszcza przez: 

a) realizację służącego państwu 
polskiemu prawa usumięcia z granic 
Polski optantów niemiedkich, 

b) niezwłoczne przystąpienie do za- 
kończenia akcji likwidacji własności 
niemieckiej w ramach traktatu wer- 
salskiego i konwencji wiedeńskiej, 

c) uregulowanie stanu ewangielic- 
kiego kościoła unijnego, w sposób 
zapewniający państwu nadzór i wła- 
ściwą ingerencję w sprawy, tego ko- 
ścioła. 

Z drugiej strony zjazd stwierdza, 
że społeczeństwo polskie dąży do 
zgodnego współżycia z mniejszością 
niemiecką pod warunkiem lojalnego 
jej do państwa stosunku i oczekuje, 
że wśród mniejszości niemieckiej 
znajdą się lojalne elementy, które 
potrafią przeciwstawić się antypań- 
stwowej akcji niemieckich organiza- 
cyj nacjonalistycznych w Polsce. 

Uważa za konieczność państwową 
przy zawarciu traktatu handlowego 
z Niemcami takie uregulowame zwią- 
zanej z tym traktatem sprawy osie- 
dłania się Niemców w oPłsce, które 
chroniłoby województwa zachodnie 
od zalewu przez niebezpieczne poli- 
tycznie elementy niemieckie. 

Kategorycznie sprzeciwia się zmia- 
nie ustaw i rozporządzeń o ochronie 
pasa granicznego w duchu ustępstw 
wobec żądań niemieckich wysuwa- 
nych przy pertraktacjach przy za- 
warciu traktatu handlowego. 

Sprzeciwia się zasadniczo jakim- 
kolwiek ustępstiwom politycznym 
przy zawarciu iraktatu handlowego 
z Niemcami. - 

PAET WYGASA A "| 


Zdgmolowanie kina w Kownie 


ZA UDZIAŁ W FILMIE 
SMOSARSKIEJ. 


„Dziennik Wileński” przynosi wia: 
dlomość, że w kinie „Saturm” na przed 
mieściu Kowna doszło do awantury 
w czasie demomstrowania filmu p. t. 
„Dama w  czarnem i białe róże. 
Film ten wyświetlany był z udzia- 
łem avtystki polskiej p. Jadwigi Smo- 
sarskiej. 

O godzinie 9 wieczorem do kina 
wtargnęli niewyjaśnieni sprawcy, 
uzbrojeni w laski i broń palną, i po 
steroryzowaniu personelu zakładu 
przecieli druty telefoniczne, poczem 
grożąc mechanikowi rewolwerem, 
zdemolowali kabine. Dwa aparaty 
zostały całkowicie zniszczone. Rów- 
nież została zniszczona tablica roz- 
dzielcza, wskutek czego zgasło w sali 
światło. 

Wśród publiczności wybuchła pa- 
nika. Rzucono się ku drzwiom; rozle- 
gły się krzyki kobiet i płacz dzieci, 
Popłoch potęgowała postawa awan- 
turników, którzy nikogo nie wypu- 
szczaldi z sali. 

Zdemolowawszy salę, awanturnicy 
opuścili kino. Za niemi ruszyła pu-. 
bliczność, O wypadku zawiadomio- 
no naczelnika rezerwy policji. Przy= 
słany patroł policyjny nie znalazł ni- 
kogo z awanturników 


Tryumf Kiepury w Niemczech 
OKLASKI ROBOTNIKÓW POLSKICH 
W ESSEN. 

Jan Kiepura., który rozpoczął szereg 
koncertów w Niemczech, śpiewał osta- 
tnio w Essen. 

W największej sali miejskiej, której 


nie widziano pełnej od lat 7-miu, musia 


no dostawić jeszcze 300 krzeseł. 

Publiczność zgotowała śpiewakowi pol 
skiemu długotrwałą owację. 

Mimo ciężkiego położenia z powodu 
lokautu przybyła na koncert znaczna li 
czba robotników polskich. 

Wśród kwiatów, ofiarowawych arty- 
ście, zwracały uwagę bukiety o barwach 
narodowych, ofiarowane przez miejsco- 
wą Polomję oraz przez konsula polskiego 

Wczoraj Kiepura śpiewał w Dortmum 
dzie, w sobote zaś będżie koncertował 
w Berlinie, 
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Frzypomnienis o obowiązku 


ZGŁASZANIA PRACOWNIKÓW ^ 


UMYSŁOWYCH. 
Zakład ubezpieczenia pracowników u- 
mysłowych w Król. Hucie komunikuje: 


Wobec dokonanej rejestracji lirm. za- * 


trudmiających u siebie pracowników u- 
mysłowych, stwierdza Zakład. że na te- 
renie jego działania, znajdują się jesz- 
cze firmy, które nie spelniły dotąd obo- 
wiązku, wynikającego z postanowień de 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 24-11-1927 r. względnie nie spelnia 
ja tychże obowiązków w terminach prze 
widzianych. 

Zakład przyp: mina zatem, że w myśl 
powyższego dekretu należy: a) zgłosić 
bezzwłocznie wszystkich pracowników 
umysłowych na formularzn nr. 112; b) 
zgłoszenia nowoprzy jętych pracow mi- 
ków (formularz Nr. 1), imienue alfabe- 
tyczne wykazy miesięczne (formularz 
Nr. 2). zgłoszenia zmian (formularz Nr. 
5) przesyłać Zakładowi Ubezpieczeń Pra 
cowników Umysłowych w Król. Hucie 
najpóźniej do 10 dnia danego miesiąca 
za: miesiąc ubiegły; c) miesieczne sklad- 
ki ubezpieczeniowe wpłacać do P. K. O. 
Katowice (konto czekowe Nr. 500255) w 
ustawowym terminie t. j. najpóźniej do 
dnia 10 każdego miesiąca za miesiąc u- 
biegły; d) przy wplacaniu  poszezegól- 
nych kwot, jak również w koresponden 
cji z Zakładem U. P. U. powołyywać się 
zawsze na stały numer swego konta. 

Zakład zwraca uwagę P, T. firmom. że 
dekret Prezydenta Rzeczypospolitej: 1) 
przewiduje dotkliwe kary pieniężne za 
niedopełnienie obowiązków wymienio- 
nych pod a) i b): 2) przy opóźnionych 
wpłałach dolicza sie odsetki zwłoki, któ 
re zgodnie z art. 168 dekrełtn są wyższe 
o połowę od każdoczesnej stopy dyskon- 
towej Banku Polskiego: 5) należności 
są w myśl ustawy ściągane w drodze 
egzekucji. 

* Dyrektor Zakladu Dr. Gunia. 
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Państwowa Komisja egzamin. 
DLA WYŻSZYCH KURSÓW 
NAUCZYCIELSKICH. 

Od tygodnia bawi w Sosnowcu pań 
stwowa komisja egzaminacyjna dla 
wyższych kursów nauczycielskich. 
W skład komisji wchodzą: dr. Mie- 
czysiaw Ziemnowicz, naczelnik od- 
działu kształcenia nauczycieli, znany 
autor pracy naukowej „Problemy 
wychownaia , który przewodniczy 
komisji, nadto dr. Klemensiewicz, 
gematyk, dr. Bielek, dr. Strzelecki, 
dr. Filipczyk wszyscy z Kuratorjum 

krakowskiego. 

Egzamin dzieli się na cziery facho- 
we grupy: humanistyczną, przyrod- 
miczą, matematyczną, robót i rysun- 
ków. Składa egzaminy z różnych 
grup 52 nauczycieli, Do dnia 21 listo- 
pada przeprowadzono egzaminy dla 
grupy humanistycznej. 

Dyplom z wyższych studjów otrzy- 
mali pp.: Gębicki Jan, kier. szkoły, 
Pol Stefan, kierownik szkoly, Majer- 
czyk Żyskind kier. szkoły, Mikurda 
Alfred kier. szkoły z Wojkowie Ko- 
mornych, Polowa Marja, Szymańska 
Natalja, Krawczyński Szezepan kier. 
szkoły, Łanuchówna Janina, Raducki 
franciszek, Augustyn Michał, Rokic- 
ki Stanisław z Zawierciu, Zajdlie Bro 
nisław, razem złożyło egzamin dotąd 
12 narczycieli. Wynik ten należy u- 
ważać za świetny. Dalsze egzaminy 
potrwają do t grudnia, Obecnie roz- 
poczęto drugą serję egzaminów, t. j. 
srupv małematvko ~ fizycznej 
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Po wyborach w Sosnowcu. 


ROKOWANIA MIĘDZY B. B. AP.P.S. — CZY NOWE WYDANIE RZĄ- 
DÓW SOCJALISTYCZNYCH. |- NIEPOKÓJ W WARSZAWIE. — DWA 
GŁUPSTWA W DWÓCH ZDANIACH. 


Jak się dowiadujemy, od dwóch 
dni toczą się w Sosnowcu nieobowią- 
zujące pertraktacje między klubem 
partji B. B. a P. P. S. w sprawie uiwo- 
rzenia w przyszłej Radzie miejskiej 
większości i objęcia rządów. ŚSoeja- 
liści skłonni są ofiarować partji B. B. 
stanowisko prezydenta, najchetniej 
w osobie d-ra Rzadkiewicza, dla sie- 
bie rezerwując m. in. posadę wice- 
prezydenta (dla p. Jarźy) i honorowe 
stanowisko prezesa Radv miejskiej. 

Oczywiście, gdyby la koncepcja 
doszła do skutku, mielibyśmy nowe 
wydanie rządów socjalistycznych, 
boć trudno przypuścić, by mający 
już pewną rutynę i linję wytyczną 
socjaliści nie potrafili narzucić par- 
tji B. B. swych poglądów. zwłaszcza 
że przyszły klub radziecki DB. B. nie 
posiada dosłownie ani jednego samo- 
rządowca, a natomiast połowa jego 
członków znana jest z sympatyj, u- 
podobań, czy tradycyj secjalistycz- 
nych. 

Zwycięstwo tej koncepcji w łonie 
partji B. B. natrafia jednak na pew- 
ne trudności, gdyż nie brak tam zde- 
cydowanych przeciwników P. P. S., 
a pozatem wyższe względy poliiycz: 
me przeszkadzają zrealizowaniu tej 
wygodnej dla wielu osób symbjozy. 
Dlatego w sprawie tej partja B. B. 
odniosła się do Warszawy, skąd ma 
nadejść ostateczna dyrektywa. 

Rezultat wyborów wywołał w pew- 
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nych kołach w Warszawie niepokój. 
Wczoraj zacylowaliśmy informacje 
= A E . J sce Hi 
półołicjalnej „Epoki“ o rezultacie 
wyborów w Sosnowcu i w Dąbrowie, 
w kłórej m. im. powiedziano, że „w 
porównaniu z wyborami sejmowemi 
największe przesunięcia głosów za- 
szły w B. B., który w Sosnowcu uzy- 
skat do Sejmu 17.000. a obecnie 5400, 
w Dąbrowie zaś do Sejmu 5564 a o- 
becnie 3810 głosów". We wczorajszej 
natomiast „Iypocte” (a także w „Gaze- 
cie Poramnej ') czytamy: 

„Zauważyć należy, że zarówno listy mic- 
szczańskie, jak i NPR-lewica także stoja 
bliżej Bezpartyjnego Bloku, 
cych się stronnictw politycznych i ptaktycz- 
nie niewątpliwie+ poprą realne usiłowania 

B.. zmierzające do naprawy gospodarki 
samorządowej. a tem samem do podniesie- 
nia dobrobytu miast. Podkreślić należy, że 
porównywanie ilości głosów, jakie padly na 
poszczególne listy w wyborach do Sejmu i 
Senatn z głosami, jakie obecnie padły w 
wyborach do Rad miejskich. jost niesłuszne. 
albowiem inną jest ordynacja wyborcza, 
wskutck czego różny element głosuje do cial 
ustawodawczych, a inny — do rad miej- 
skich“. ; 

W dwóch powyższych zdaniach ła- 
two zauważyć dwa kardynalne głup- 
stwa: zarówno przy zaliczeniu p. 
Dziurzyńskiego, radnego z listy: Nr. 3 
do NPR-lewiey, jak i przy rozróżmie- 
niu rzekomo różnych elementów. gło- 
sujących do Sejmu i Rad miejskich. 
Wszak dosłownie ci sami ludzie tu i 
tam głosowali. 


-© Kronika Zagłębia. . 


KALENDARZYK. 


292 Dziś Cecylji P. M 


jutro Klemensa P. M 
Wsch. słońca 7 m, 7. 
(LWARTEK 


Zach. p 15 m. 37. 
Kinoteairy w Sosnowen 


= 
grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie“ — „Dzikuska” — z 
Marją Malicka i Zbyszkiem Sawanem 

Kino „Sfinks* — „Tragedja Białej 
Gwardji“, 


Program radiowy 


NA CZWARTEK 22 LISTOPADA. 


KATOWICE 
11.56 — Transmisja sygnału czasu i komu- 
nikatu lotniczo-meteorologicznego. 
12.05 — Odczyt organizowany przez Min. W. 
R. i O. P. dla młodzieży szkolnej p. t. 
„O roślinach wielkoludach* wygl. 
p. Regina Rudzińska. 
12.50 — Transmisja z Filharmonji warszaw- 
skiej koncertu dla mlodzieży szkolnej. 
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Źrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śląskiego. 
16.00 — Koncert z płyt gramolonowych. 
17.10 — Skrzynka pocztowa. 
17.35 — Odczyt p. t. „Wielkie legendy ludz- 
kości — Legendy Polskie (Piast, Wan- 


da, Popiel”) — wygł. p. Roman Su- 
mowski. 

18.00 — Transmisja audycji literackiej z 
Warszawy. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.20 — Komunikat Związku śląskich kół 


śpiewaczych. 
19.50 — Odczyt z cyklu sportowego: „Przed 
zimą — O kursach jazdy na nartach” 
— wygł. dr. Kazimierz Załuski. 
19.56 — Sygnał czasu i 
20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy.. 
20.05 — Odczyt p. t. „Przeróbka i zastosowa- 
nie produktów naftowych“ — wygl. 
inż. Stanisław Nitsch. 
20.50 — Transmisja koncertu wieczornego z 
Krakowa. Wykonawcy: pp. Korwin - 
Szymanowska (śpiew), Zb. Dymek (for- 
tepian), St. Mikuszewski (skrzypce). 
Ferd. Macalik (wiolonczela), dyr. Wal- 
lek - Walewski (akomp.). 
22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me- 
teorologicznego i P. A, T. z Warszawy: 
22.50 — Transmisja muzyki tanecznej 
X ODCZYT W STOWARZYSZENIU TE 
CHNIKÓW. W piątek dnia 23 listopada 
b. r. o godzinie 8-ej wieczorem w lokalu 
Stowarzyszenia przy ulicy Czystej nr. 
9 w Sosnowcu wygłosi odezyt p. Br. 
Rzeczkowski na temat: „Czyszczenie ga 
zów wielkopieccowych”, Wstęp dla człon 
ków i wprowadzonych gości. 


Teatr w Katowieach. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Piątek 25 bm. — „Wyzwołenie” (wiecz.) 

Sobota 24 bm. — „Manon“ (wiecz.) 

Niedziela 25 bm. — „Wyzwolenie“ w So- 
snowcu 


X TEATR KATOWICKI W SOSNOW- 
CU. W niedzielę 25 b. m. odegra teatr 
Polski z Katowic w Sosnowcu dramat w 
5 aktach Stan. Wyspiańskiego „Wyzwo- 
lenie". Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarni p. Czechowskiego ul. 3 Maja. 


X ODCZYT O WYSPIAŃSKIM. Koło 
Towarzystwa nauczycieli szkół średnich 
i wyższych (I. N. S. W.) w Sosnowcu 
organizuje w bieżącym sezonie odczyto 
wym, jak co roku, szereg popularnych 
wykladów z różnych dziedzin. Pierwszy 
odczyt p. t. „Stanisław Wyspiański jako 
malarz i poeta narodowy" wygłosi w 
niedzielę 25 b. m. w gimnazjum im Sta- 
szica o godz. piątej popołudniu p. Hele 
na D*Abancourt bibljotekarka Polskiej 
Akademji Umiejętności. Odczyt ten, 
traktujący o największym, obok trzech 
wieszczów, genjuszu poetyckim Polski, 
jest tembardziej aktualny, że w  ubie- 
głym roku minęła dwudziesta rocznica 
śmierci Wyspiańskiego. Rocznicy tej w 
Sosnowcu nie obchodzono. Odczyt iłu- 
strowany będzie obrazami  Świetlnemi. 
Bilety — w cenie 1 zł, dla młodzieży 
szkolnej 50 gr. — wcześniej do nabycia 
przy ul. Długiej 7, m. 5. 


X 10-lecie TOWARZYSTWA LIRA. Z 
okazji święta patronki śpiewu i muzyki 
św. Cecylji, w dniu dzisiejszym o godz. 
7 rano odbędzie się w kościele paratfjal- 
nym w Grodźcu nabożeństwo na inten- 
cję Towarzystwa urtystycznego Lira, 
które w tym roku obchodzi 10-lecie swe- 
go istnienia. 


X GOSPODARKA DROGOWA SEJMI 
KU BĘDZIŃSKIEGO. Dzięki  usilnej i 
racjonalnej gospodarce drogowej Sej- 
miku będzińskiego, stan dróg na terenie 
naszego powiatu uległ tak korzystnemu 
przeobrażemiu, że obecnie powiat nasz 
w zakresie dróg publiczynch zalicza się 
do jednego z dobrze urządzonych zarów 
no pod względem ilości arterji komuni- 
kacyjnych, jak i ich budowy. Sprawie 
tej samorząd powiatowy poświęca w dal- 
szym ciągu wiela pracy i pieniędzy, o 
czem świadczy choćby fakt, iż na rok 
budżetowy 1929-50 na konserwację i bu 
dowę nowych dróg w powiecie Sejmik 
przeznaczył 1.600.000 zł. co stanowi nie- 
mal trzecią część preliminarza. 
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KARPINZKIEGO 
PSC A R EWS 
Tragiczna Śmierć 
MŁODEGO ROBOTNIKA. 
Wczoraj okolo godz. 1.30 popołudniu 
w fabryce Ilulczyńskiego w Sosnowcu 
mial miejsce nieszczęśliwy wypadek, o- 
fiarą którego padł dwudziestolkilkoletni 
robotnik, Bogusław Halemba, mieszka- 
niet Powąbki, kolo Kazimierza. 
Halemba zajęty był ładowaniem rur 
do wagonu przy pomocy specjalnego 
dźwigu. W pewnej chwili wskutek ober 
wania się pręta dźwigu. na którym były 
umocowane rury, cały ladunek spadł na 
ziemię przyczem Halemba został uderzo 
ny w głowę końcem jednej z rur. Ude- 
rzemie było tak silne że nieszczęśliwy re 
botnik poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki tragicznie zmarłego robotnika 
umiesżczono w kostnicy przy ambula- 
torjum fabrycznem. 
X ILOść MIEJSC SPRZEDAŻY ALKO- 
HOLU W POWIECIE. Na terenie pe 
wiatu Będzińskiego istnieje, łącznie z 
miastami, 125 miejsc sprzedaży napo- 
jów alkoholowych, w tem 60 restauracyj 
i 65 sklepy ze sprzedażą detaliczną. Z 
liczby tej okolo 60 przedsiębiorstw przy 
pada na powiat reszta na miasta. Jak wi 
dać z powyższego, ludność ma dość uła- 
twione zadamie w zaopatrywaniu się w 
napoje alkoholowe, nie mówiąc już o 
tem, że ilość potajemnych szynikowni w 
powiecie naszym dorównywa liczbie le- 
galnych przedsiębiorstw. 
x PRZED WYBORAMI DO RADY 
MIEJSKIEJ W BĘDZINIE. Mimo, że ter 
min zgłaszania list kandydatów do Ra- 
dy miejskiej w Będzinie upływa dopiero 
w dn. 29 b. m. szereg ugrupowań, w o0- 
bawie utraty uprzywilejowanego miej 
sca, już złożyło swe listy. / Dotychczas 
zgłosiły listy: B. B., P. P. S. i 3 organi- 
zacje żydowśkie. Przewidują, iż w Bę- 
dzinie zostanie złożonych conajmniej 12 
list, w tem 8 żydowskich. 
X ZIEMNIAKI DLA  BEZROBOT.- 
NYCH. Magistrat będziński postanowił 
wydać na zimę ziemniaki bezrobotnym 
zarejestrowanym w P. U. P. P. Ziemnia- 
ki zostaną wydane prawdopodobnie po- 
dług norm zeszłorocznych. 
X „ŚWIAT BEZ MĘŻCZYZN", sztuka wy 
stawiana w dniu 18 bm. na Saturnie, na 
której członek Twa artystyczno - muzy: 
cznego „Oda“ Szczęśniak tak nieprzy* 
zwoicie się zachował, grana była przez 
Stowarzyszenie młodzieży polskiej w 
Czeladzi, a nie przez wyżej wspomnia- 
ne Two „Oda“, jak to mylnie podano. 
X Z TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO 
W DABROWIE. Z powodu remontu re- 
sursy lekcje śpiewu chóru Tow. Muzy- 
cznego w Dąbrowie odbywały się przez 
pewien czas w lokalu „Ogniska”. Obe- 
enie po ukończeniu remontu w resur- 
sie Towarzystwo wróciło do swej sie- 
dziby i w piątek dnia 25 bm. o godz. 7 
wieczorem lekcja śpiewu odbędzie się 
już w lokalu Resursy, dokąd wszyscy 
czymni członkowie lowarzystwa prosze 
ni są o konieczne przybycie. 
X WYŻSZE STUDJA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. W kołach  rządo- 
wych omawiana jest sprawa wyższego 
cenzusu naukowego urzędników pan- 
stwowych. Projeklowane jest, aby 
wszystkie Ministerstwa i urzędy centra! 
ne wysylaly pewna liczbę urzędników 
na wyższe studja za granicę, bądź też 
umożliwiały im naukę w uczelniach a 
kademickich w Polsce. W związku z ta 
sprawą, debatowany jest również pro- 
jekt utworzenia specjalnych uczelni do 
kształcenia urzędników, jak akadem. 
pocztowej. 
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Jak pomysiowa „kurzajka” 
KRADŁA CUDZE KURY. 


Niejaka Prajs Zołja z Lagiszy, 
oryginalny sposób żywienia 


wpadła na Ę e 
sd cudzym drobiem, na który urządzala 
ciekawe polowania. Mianowicie, Prajso- 


wa chodziła po podwórkach i. ulokowa- 
wszy się w ustępie lub innem ukryciu, 
rzncała na ziemię kawałek mięsa, lub 
innej żywności. Kura lub kaczka po pol 
knięciu takiego kawałka zaczęla zdra- 
dzać dziwne wlasnosci, mianowicie, nil- 
mo stawianego oporu drób szybko po- 
dążał w kierunku ukrytej Prajsowcej po 
czem znikał wraz ze złodziejką. puspic- 
sznie opuszczającą swe stanowisko, Pro” 
sowa, kobieta korpulentna i dobrze 
brana nie wzbudzała podcjrzenia, -o :cż 
proceder swój uprawiała bezkarnie dłu- 
gi czas, wreszcie noga jej się poswinęla 
į pomysłowa złodziejka z biuiego mięsa 
przeszła na „wikt“ więzienny. Stalo s'e 
to w następujących okolicznościach: W 
dniu wczorajszym na podwórzu jednego 
z domów w Będzinie zjawiła się Pra jso- 
wa i, rozejrzawszy się uważnie w około. 
udała się do ustępu. Traf zrządził, iż 
Prajsową widział jeden z lokatorów, któ 
ry w chwilę potem ujrzał rzecz jeszcze 
ciekawszą, tj. przymusową wędrówkę 
kury, zdążającej w stronę zajęteżo przez 
Prajsową ustępu. Zaińtrygowany zaczął 
z zainteresowaniem obserwować dziwne 
zjawisko i zobaczył, jak w pewnym mo 
mencie drzwi ustępu nieco się uchylily 
| kura znikła, a po upływie paru chwil 
wyszła z ukrycia Prajsowa, chcac opu- 
ścić podwórze. Spostrzegłszy to obserwa 
tor w mig zrozumial przyczynę zniknię 
cia kury i, załrzymawszy złodziejkę, po 
słał po policję. Kurę znaleziono ukrytą 
pod płaszczem, a przy rewizji w kiesze- 
ni palta ujawniono jedwabny sza irek 
z przywiązaną na końcu żywnością. Te- 
raz zrozuimiano pomysł złodziejki, kie- 
dy bowiem drób połknął przynętę, Praj 
sowa przyciągała do siebie za pomocą 
sznuwka złapamą kurę i tym sposobem 
bez zwracania uwagi lub krzyku płac- 
twa, polowała ma drób, wyrządzając w 
gospodamstwach dość duże straty 


X STOW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ W 
NIWCE obchodziło uroczyście święto 
młodzieży. Wstępem do tej uroczystości 
było trydjum przez czwartek, piątek i 
sobotę; w sobotę o godz. 7 wiecz. ogólna 
spowiedź, a w niedzielę generalna ko- 
munja św. W niedzielę wieczorem odby 
ła się uroczysta akademja ku czci patro 
na młodzieży św. Stanisława Kostki z 
bardzo obfitym programem, to też sala 
była wypełniona po brzegi, a nawet du- 
żo osób musiało zrezygnować, gdyż bra- 
kio miejsca Po przywitam i gości przez 
prezesa, wyglesił reterat o anodzieży se 
Lietarz, występy muzyczne . śpiewu, mo 
nologi 1 deklatmacje na cześć św. Stanis.5 
wa zachwyciły publiczność, a na zakoń 
czenie został odegrany dramat misyjny 
„larcyzjusz" i pantomina „Amerykań- 
ski golarz”. Młodzież widząc przepełnio 
ną salę, grała z życiem, to też calość wy 
padła bardzo doskonale. Społeczeństwo 
niweckie zrozumiało więc raz, czem jest 
polska młodzież, która bez lepszej opie- 
aiz braku funduszów nie może się roz 
wijać w całej pełni. Młodzież S. M. P. 
składa tą drogą serdeczne podziękowa- 
nie ks, patronowi, a społeczeństwu ni- 
weckiemu staropolskie „Bóg zapłać”, 


X ŚWIĘTO MŁODZIEŻY  KATOLIC- 
KIEJ W MACZKACH. W dniu 18 b, r. 
jako punkt kuliminacyjny tygodnia po- 
święconego św. Stanosławowi Kostce 
patronowi młodzieży katolickiej, stara- 
mem ks, prob. Stradowskiego, odby- 
la się w Maczkach uroczysta akademja. 
Na akademję złożyły się — małe sceny 
patrjotyczne i religijne, wystawione 
o zespół dzieciąt miejscowej ochron 
* prelekcja ks. proboszcza, jak zawsze 
pelna wzniosłych tendencyj i wypowie- 
aana prawdziwie po oratorsku, udatne 
nA gimnastyczne miejscowej druży- 
s arcerskiej, umiejętnie prowadzone 
ale dha Pogodę Juljana, oraz wido- 
Sio. scemiczme p. t. „Ziemski Aniol“, 
4 ai przez zespól bursistów miej- 
$ S szkoły rzemiosł. Podkreślć na- 
s że ks. proboszcz w prolekcji swej, 
Hi N na wybitnie materjałistycz- 
cił p orumek życia społecznego, zwró- 
i -RETE uwagę na tych, którzy obec- 
po actają na podwaliny życia naro- 
Se t j. na młodizeż. Zdaniem sza- 
TEN S0 prelegenta, tylko młodzież wy- 
ki W w duchu narodowym i katolie 

m, będzie rękojmią dalszego szczęśli- 


, 


„STRTIER ZACHODNI” Czwartek 22 listopada 1928 roku. 


| lesie iz 


| wego rozwoju Rzeczypospolitej. Z tych |] siebie pole otwarte, do dobrych czynów 


| cv z 22 na 25 września 


właśnie względów, apeluje ks. proboszcz ł 


do rodziców jak również do ogółu star- 
szego społeczeństwa, aby ze wszystkich 
sił popierali Harcerstwo jako organiza- 
cję wychowującą młodzież w duchu 
prawdziwie narodowym i katolickim, 
młodzież zaś życzliwie nawołuje, aby w 
szeregach harcerskich znajdowała dla 
SNESE 


t 
3 


i poświęceń i zaprawiała się do służby 
Bogu i Ojczyźnie, a ponadto, aby w ćwi 
czeniach swych i grach,  zmajdowała 
zdrowe, moralne wyładowanie rozpręża 


z jących ją sił żywotnych, oraz zaprawę 
| do przyszłych z losem borykań. 


i 


Przeróżne perypetje k 


(Št. K. St.). 


asiarzy 


nim się dostali w ręce policji. 


(s) W swoim czasie pisaliśmy o 
śmiałem włamaniu, dokonanem w no- 
do fabryki 
wyrobów gumowych w Wolbromiu. 
Kasiarze dostawszy się wówczas do 
pokoju, w którym mieściła się kasa, 
rozpruli ją t. zw. „rakiem“, przyczem 
zabrali 15.655 zł, w banknotach 50-cio 
złoiowych i bilonie srebrnym (około 
2.000 zł.). Po obrabowaniu kasy wła- 
mywacze zbiegli. Zarządzony na- 
tychmiast pościg pozostał narazie bez 
wyniku. Dopiero po dłuższem docho- 
dzeniu, prowadzonem przez Urząd 
śledczy w Sosnowcu, pod kierowni- 
ctwem kom. Kardasiewicza, sprawcy 
zostali ujęci i osadzeni w więzieniu. 


PIERWSZE PLANY. 

Myś! obrubowania kasy w fabryce 
wolbromskiej powstała jeszcze przed 
kiku nwesiącami w umysłach główne- 
co portjera fabryki Mieczysława Gła- 
dysza i jego znajomego Mieczysława 
Ciocha, zamieszkałego 'w Dąbrowie, 
przy ulicy Polnej 5. Ten ostatni b. 
pracownik huty Bankowej, od kilku 
miesięcy bezrobotny miał za sobą 
bujną przeszłość, gdyż za fałszowanie 
banknotów dolarowych  odsiadywał 
karę pięcioletniego ciężkiego więzie- 
nia. 

Po krótkiej naradzie obaj znajomi 
doszli do przekonania, że pomysł 
łatwego zdobycia pieniędzy z kasy 
fabrycznej jest istotnie świetny, go- 
rżej jednakże przedstawiała się spra- 


wa zrealizowania go, gdyż zarówno | 


Cioch jak i Gładysz jako  „niefa- 

chowcy' nie umieliby rozpruć kasy. 

Przedsiębiorczy Cioch znalazł jed- 
nakże wyjście z tej sytuacji. 
TRZECI WSPÓLNIK. 

W czasie swego pięcioletniego po- 


okolicy fabryki, Ostrowiez skompo- 
nowal na poczekaniu historję, jako- 
by miał w tej okolicy umówione spo- 
tkanie z jedną z miejscowych męża- 
tek. Uciekał zaś przed pościgiem, są- 
dząe, że chce go schwytać mąż kobie- 
ty, z którą miał umówione „rendez- 
vous“, 

Policjant, nie znając Ostrowicza, 
uwierzył mu i pistil go swobodnie, 
nie meldując nawet o nocnej przygo- 
dzie swemu zwierzchnikowi. 

OBRABOWANIE KASY. 


Po tej nieudałej wyprawie Ostro- 
wicz i Cioch nie stracili nadziei, że 
plan swój zrealizują pomyślnie, po- 
stanowili go jedynie odłożyć na inny 
termin. Aby nie wpaść powtórnie w 
ręce policji, Ostrowicz nie wyjeżdżał 
już do Wolbromia, lecz wszyscy trzej 
zbierali się w mieszkaniu Ciocha w 
Dąbrowie, przygotowywując się do 
następnej wyprawy. Wreszcie ozna- 
czono ostateczny termin na moc z 22 
na 23 września rb. W salach biuro- 
wych fabryki miała odbyć się tej no- 
cy zabawa. Okoliczność ta była szaj- 
ce na rękę, gdyż ułatwiała im zreali- 
zowanie przedsięwzięcia. Dostawszy 
się w nocy do kasy „przyjaciele“ roz- 
pruli ją i zabrali całą zawartość w su- 
mie 15.655 zł. Ze zrabowanych pienie- 
dzy Gładysz jako nadawca roboty, o- 
trzymał 2000 zł., resztą zaś podzielili 
się Osłrowicz i Cioch. 


POLICJA DZIAŁA... 


Zawiadomiona o włamaniu policja 
miejscowa nadała natychmiast wia- 


. domość o tem do urzędu śledczego w 
| Sosnowcu. Tu padło natychmiast po- 


bytu w więzienin Cioch poznał się ze , 


znanym na terenie Zagłębia kasia- 
rzem, 


Władysławem  Ostrowiczem, 


zamieszkałym w Sosnowcu przy uli- | 


cy Ostrogórskiej. Znajomość ta wy- 
dała się Ciochowi bardzo cenną i po- 
stanowił ją odpowiednio wykorzy- 
słać, W tym też celu odwiedził Ostro- 
wicza w Sosnowcu i przedstawili mu 
cały plan. Ostrowicz oczywista zgo- 
dził się przystąpić do spółki. Kilka- 
krotnie wyjeżdżał z Sosnowca do 
Wolbromia, gdzie w mieszkaniu Gła- 
dysza spotykał się ze swymi wspólni- 


kami i szczegółowo omawiał plan ry- , 


zykownego przedsięwzięcia. Gdy już 
powzięto ostateczny plan i zgroma- 
dzono na miejsce odpowiednie przy- 
rządy do prucia kasy, oznaczono ter- 


min wyprawy na początek lipca b. r. | 


NIEPOMYŚLNA WYPRAWA. 


Oznaczonej nocy między godziną 
12 — 1 Ostrowicz i Cioch, aby nie 
wzbudzić najmniejszego podejrze- 
nia, udali się 
różnemi drogami. Nadawca „roboty“ 
Gładysz mający dostęp do fabryki, 
jako portjer mie wzbudzał żadnego 
podejrzenia i mógł bezpiecznie poru- 
szać się w obrębie budynków fabrycz 
nych. 

Pomimo tak przezownych poczynań 
wyprawa tym razem nie udała się. 
Sprawcą niepowodzenia był Ostro- 
wicz, który, kręcąc się niebacznie w 
pobliżu fabryki, został sposirzeżony 
przez znajdującego się tam podów- 
czas posterunkowego. Gdy policjant 
wezwał Ostrowicza do zatrzymania 


się, ten począł uciekać. Za uciekają- 


cym rzucił się w pogoń posterunko- 
wy, alarmując przylem  stróży fa- 
brycznych. Ostrowicz nie orjeniując 
się z powodu ciemności w terenie 
wpadł po szyje do bagna. Stamtąd 
wydobył się dzięki tylko pomocy 
ścigającego go policjanta i trzem 
stróżom fabrycznym. Zapytany przez 
policjania co tak późno porabiał w 


w kierunku fabryki, 


dejrzenie, że sprawcą włamania był 
prawdopodobnie znany kasiarz sosno 
wiecki Ostrowiez. Poddano go przeło 
bacznej obserwacji, w czasie której 
stwierdzono, że Ostrowicz w towa- 
rzystwie różnych kompanów bawi się 
w nocnych lokalach i płaci dość zna- 
czne rachunki. Spotkany raz w nocy 
przez policję w towarzystwie znane- 
go złodzieja, Ostrowicz przechwałał 
się, że dobrze się bawi i ma pieniądze, 
na dowód czego pokazał kilka bank- 
notów 50-złotowych. Poszlaki, że O- 
strowicz dokonał włamania były nie- 


dostateczne, aby go można było a- 
; resztować. Obserwowano go przeto 
dalej. 


KASIARZE W POTRZASKU. 

Sprawa przyjęła inny obrót, gdy 
policja uzyskała poufnie informacje, 
że włamania doknał Ostrowicz wraz 
z Ciochem, nadawcą zaś „roboty“ był 
Gładysz. Nad trójką tą roztoczono 
natychmiast baczną obserwację i ze- 
brano bardzo ciekawe informacje. 
Oto Cioch, bezrobotny, w ostatnim 
czasie umeblował kompłetnie miesz- 
kanie oraz ubrał sobie żonę i dzieci 
od stóp do głów. Również i Gładysz 
posprawiał żonie swej nową gardero- 
bę i inne przedmioty. Pozatem stwier- 
dzono, że całe towarzystwo często gę- 
sto zagląda do kieliszka i płaci zaw- 
sze gołówiką. Na podstawie tych da- 
nych Ostrowicza, Ciocha i Gładysza 
aresztowano. Do udziału we włama- 
niu żaden z nich nie przyznaje się, 
natomiast zeznania świadków i zgro- 
madzony materjał przez policję praw 
dziwość oskarżenia potwierdzają. Po- 
twierdzają to również wykrętne tło- 
maczenia się aresztowanych, którzy 
w zeznaniach swych oświadczali, że 
nawzajem się nie znają, natomiast 
przy konfrontacji Cioch przyznał się, 
że z Ostrowiczem siedział w więzie- 
niu, Gładysz zaś oświadczył, że Cio- 
cha zna jeszcze z legjonów. Również 
i posterunkowy z Wolbromia, który 
widział Ostrowicza obok fabryki w 
czasie niemiłej dla niego przygody, 
poznał go przy konfrontacji. 

Po zakończeniu dochodzenia Ostro- 


al 


=n 


wiez, Cioch i Gładysz zostali przesła 
ni do dyspozycji sędziego śledczego 
który polecił osadzić ich natychmias 
w więzieniu. 

FEPUARI |. 


Walczące Wieczorkówny 
W GRODŹCU. 


54-letnia Zarychta Zofja zamieszk, w 
Grodźen poszła do studni na ulicę Suzy 
żowicką, gdzie podczas brania wody na 
padmiętą została przez siostry Wieczo- 
rek zamieszkałe również w Grodźew 
przy ulicy Strzyżowieckiej. Rozwście 
czone siostry rzuciły się na Zarychtową 
i poczęły bić ją „gdzie popadło“ nosidła 
mi do wody i dopiero ujrzawszy rezulta 
ty swych czynów, to jest pokaleczoną 
głowę Zarychtowej uspokoiły się. Zary 
chtowa przyszła „użalić” się na posteru 
nek policji państwowej, a policja spisa- 
wszy protokuł skieruje sprawę do Sądu. 


X ZNALAZŁA SOBIE NOCLEG NA 
SZAFIE, Pan W., mieszkaniec Starej ko- 
lonji na Saturnie, usłyszał onegdaj o g. 
12 w nocy jakieś podejrzane szmery na 
korytarzn, gdzie znajdowała się szała, 
slużąca p. W. za śpiżarmię. Kiedy p. W. 
wyjrzał przez dziurkę od klucza, zoba- 
czyl na szafie jakieś skulone stworzenie. 
Ponieważ w Czeladzi niedawno był cynk 
pierwszem wrażeniem p. W. było, że na 
szafie znajduje się zbiegła z cyrku mal- 
pka. Kiedy p. W., uzbrojony w szpicrutę 
wyskoczył z mieszkania, rzekoma małp: 
ka wykonała prawdziwie malpi skok z 
szafy na ziemię i poczęła uciekać. Na 
wszczęty przez przerażónego p. W. alarm 
przybyła policja, która po długim pości 
gu schwyciła sprawczynię nocnego nie- 
pokoju, którą okazała się dwunastole- 
tmia Helena Paczyńska bez stałego miej 
sca zamieszkania. Ujęta tłomaczyła się 
że nie mając gdzie spać ułożyła się na 
szafie, uważając miejsce to za najcieplej 
sze. Małoletnią Paczyńską, która nie ma 
rodziców, powinny zaopiekować sią 
miejscowe stowarzyszemia dobroczynne. 


X NIESUMIENNY STOLARZ. Barbara 
Prężyna zamówiła u Wojciecha Orpycha 
w Grdoźcu, jeszcze w 1927 roku, 2 drzwi 
i okno, dając Orpychowi potrzebne do 
wykonania tych rzeczy drzewo. Po dłu: 
gich i ciężkich wysiłkach Onpych dostar 
czył jedne drzwi, a drugie drzwi i okno 
obiecywał w miedługim czasie zrobić. 
Czas mijał, a Orpych drzwi nie robił, a- 
ni nawet nie chciał zwrócić reszty otrzy* 
manego materjału, gdyż w dalszym cią * 
gu zbywał Prężynową obietnicami. Wre 
szcie zniecierpliwiomy upominamniem się 
o wykonanie zamówionych rzeczy, wy- 
rzucił Prężynową z mieszkania, gdy ta 
przyszła dowiedzieć się kiedy zamówie- 
nie zostanie wykomane. Prężynowa po 
tak „serdecznem* przyjęciu jej przez 
Orpycha zwróciła się do miejscowego po 
sterunku policji, gdzie po spisaniu pro- 
tokótu skierowano sprawę do Sądu. 


x MIŁE RODZEŃSTWO.  Siekierska 
Anna, zamieszkała w Czeladzi, Borowa 
1, zameldowała w policji, że nieletni 
brat jej wynosi z domu ziemniaki i 
sprzedaje sklepikarzom. Policja pociąg: 
nęja do odpowiedzialności przedsiębior: 
czego chłopca i nieuczciwych sklepika: 
rzy. 

X ZA ZNIEWAŻENIE WOJSKA. Fran 
ciszek Kurpan, mieszkaniec m. Będzina, 
jadąc autobusem z Piasków do Czela. 
dzi wyrażał się obelżywie o wojsku pol 
skiem, za co policja pociągmęła go do od 
powiedzialności. 

X ARESZTOWANIE. W Będzinie został 
aresztowany przez policję niejaki Szła: 
ma Lewkowicz z Chrzanowa, poszakiwa 
ny za różne przewinienia przez sąd po- 
koju w Mysłowicach. Lewkowicza prze 
słano do dyspozycji poszukujących go 
wladz, 

x OFIARA WYPADKU. 9 b. m. w cza: 
sie pracy w szybiku Szybińskiego w Go- 
łomogu uległ nieszczęśliwemu wypadiko- 
wi 20-letni robotnik Stamisław Górka z 
Dąbrowy (Narutowicza 45). Górkę umie 
szczomo na kuracji w szpitalu św. Bar- 
bary w Dąbrowie, gdzie onegdaj zmarł. 


X PAN MARJAN MIRSKI zechce się 
zgłosić do naszej redakcji celem odebma- 
nia listu. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Prenumeratorka z Saturna. Sens spo 
leczny wierszyka o św. Mikołaju niefor- 
tuany. Czy to przypadkiem nie przerób- 
ka cudzego utworu? Nie zamieścimy, na 
tomiast prosimy o inny. 
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Otrzymujemy pismo następujące: 

'Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Mam zaszczyt prosić uprzejmie WSzan 
Pana Redaktora o łaskawe umieszcze- 
nie w poczytnym ,„Kurjerze Zachodnim” 
następującego wyjaśnienia: 

Napastliwe i ciężkie zarzuty, uczynio 
ne mi w nr 57 „Głosu Zagłębia”, niezgo- 
dne są z prawdą. Polegają one na złośli 
wem przekręceniu szeregu faktów. 

Podczas okupacji Niemcy pozabierali 
umeblowania z mieszkań po zbiegłych 
urzędmikach i wojskowych rosyjskich. 
Część tych rzeczy użyli na umeblowanie 
ratusza, w którym mieściła się komenda 
niemiecka oraz mieszkanie komendanta. 
Po wypędzeniu Niemców i objęciu ratu 
sza przez polski magistrat wprowadzi- 
Jem się do mego mieszkania służbowego, 
w którem korzystalem z pozostałego u- 
meblowania. 

Wyprowaclzając się z Kutna, wszyst- 
kie meble, stanowiące własność b. urzę- 
dników Rosjan, przesłalem za pokwito- 
waniem starostwu. Żadnych mebli, sta- 
nowiących własność magistratu. nie mia 
lem i z sobą nie zabierałem. Fortepian 
wymajmowałem od niejakiego p. Aremdu 
kowskiego, nie stanowili on nigdy wła- 
sności magistratu. 

Suma 5000 zl. przyznana mi była tytu 
lem odprawy przez radę miejską. Uchwa 
la rady zatwierdzona była przez władzę 
nadzorczą. 

Pensję za wrzesień, w którym jeszcze 
urzędowałem, istotnie podjąłem, bowiem 
pensje wypłacane są na początku mie- 
6iąca. 

Sprawę skieruję va drogę sądowa. 

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego sza 
cunku i poważania. 


- 
3 
i 
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Tomasz Klepa. 


X WIECZORNICA SOKOŁSKA, jaka 
zorganizowano przedwczoraj dla obcho- 
du 10-lecia niepodleglości zgromadziła 
zgórą stu członków „Sokoła“. Zebranie 
krótkiem przemówieniem zagaił dh. pre 
zes Banachiewicz, wzywając obecnych 
do uczczenia pamięci poległych w obro- 
mie Ojczyzny przez powstamie oraz wzno 
sząc okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, 
poczem orkiestra sokolska odegrała 
hynin narodowy. Dwa referaty wygłosi- 
ti dh. Dutka: o dorobku Polski w 10 la- 
tach bytu niepodległego oraz dh. Her- 
man: o roli sokołstwa w budowie Polski. 
W zakończeniu części programowej 
dhna Gawęcka wygłosiła wiersz p. Lity 
Matusewiczowej p. t. „Wolnej Polsce”. 
Obchód caly, utrzymany w poważnym 
i miłym nastroju zakończyły tańce mło- 
dzi sokołej, które przeciągnęły się do 
późna. 

x KOMENDA POWIATOWA Przyspo 
sobienia wojskowego i wychowania fizy 
cznego mieści się obecnie przy ul. Pomor 
skiej 22. 

X ZIEMNIAKI DLA BEZROBOTNYCH 
Magistrat sprowadził pierwszy transport 
ziemniaków dla bezrobotnych, które sa 
wydawane w ilości od 100 — 300 klg. za 
leżnie od ilości członków rodzin 


X FREORGANIZACJA BIUR MAGI- 
STRATU. Od pewnego czasu w biurach 
magistratu prowadzone są specjalne ba 
dania organizacji pracy. Wymiki tych ba 
dań, po zastosowaniu taylorowskich za- 
sad pozwolą na znaczne usprawnienie 
administracji i ukrócenie balastu biu- 
rokratycznego. 

X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Na tle nie 
porozumień malżeńskich. usilowala po- 
pełnić samobójstwo przez otrucie esen- 
cją octową, 55-letnia Aniela Motylewska 
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po udzieleniu pomocy lekarskiej, w.sta 
nie nie budzącym obaw, pozostawiono w 
domu. 

X ZAMKNIĘCIE PIEKARŃ. Wczoraj 


komisja sanitarna zamknęła za niepo- 


Jak wyr 


Wieczorem 17 września rb. przy- 
szła do mieszkania gospodarzy Gie- 
ratów w Szycach, gm. Cianowice, ja- 
kaś nieznana młoda niewiasta, pro- 
sząc o przenocowanie, przyczem po- 
dała swe nazwisko jako Anna Polak 
z Jerzmanowice, gm. Sułoszowa i opo- 
wiedziała jakąś historję na temat póź 
Nego przybycia do wsi. 

ospodarze chętnie zgodzili się nic- 
wiastę przenocować, w nocy jednak 
zaszedł niespodziewany wypadek: 
Polakowa powiła dziecko. 

Cały dom stanąl na nogi, a popolu- 
dniu tego samego dnia Gierat wę- 
drował do Jerzmanowice z radosnym 
listem Polakowej do jej męża. 

Biedaczysko zeszedł się kawał dro- 


gi, przeszedł całą wieś wszerz i 
wzdłuż, lecz adresata znaleźć nie 
mógł. Jako żywo nikt o Polaku w 


Jerzmanowicach nie słyszał. 
Chlop wrócił zatem zły z powrotem 


Dorobek nasz w dziedzinie odbu- 
dowy kraju w ciągu minionego dzie- 
sięciolecia przedstawia się korzy- 
stnie. Należy wziąć pod uwagę. że 
obok zniszczenia kraju przez dzia- 
łania wojenne zaznaczył się dotkli- 
wy brak budynków na pomieszcze- 
nie urzędów państwowych, zakładów 
użyteczności publicznej, szkół i t. p. 
a napływ ludności do miast wywo- 
łał ciężki kryzys mieszkaniowy. Zgo- 
dnie z obliczeniami Janowskiego, o- 
trzymaliśmy po wojnie 1.837.505 bu- 
dynków zrujnowanych, które trzeba 
było odbudować, w tej liczbie znisz- 
czonych było 7.000 szkół, 2.000 ko- 
ściołów, 2.000 gmachów użyteczności 
publicznej, 27.000 domów murowa- 
nych, a 500.000 drewnianych, 
1.500.000 zabudowań gospodarskich. 

Do roku 1927 włącznie odbudowa- 
no przy pomocy Rządu już 82 proc. 
zniszczenia. W roku bieżącym należy 
zanotować dalszą poważną akcję w 
kierunku odbudowy kraju. W ten spo 
sób dotychczas akcja odbudowy za- 
kręśla olbrzymie kregi. zwłaszcza 
że wynikła potrzeba budowy nowych 
gmachów, lub ich „rozbudowy. Tak 
np. w chwili obecnej buduje się Aka- 
demję górniczą w Krakowie, gmach 
Ministerstwa W. R. i O. P. w War- 
szawie, gmachy uniwersyteckie w Po 
znaniu i t. d. Pozatem na najbliższą 
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Kronika go 


PROJEKT SPECJALNEGO ZŻNAKOWA- 
NIA OBCYCH TOWARÓW. Stow. kupców 
polskich złożyło w Ministerstwie skarbu 
obszerny memorjał. uzasudniający koniecz- 
ność wprowadzenia specjalnego znakowania 
obcych towarów na komorach celnych. Me- 
morjal w szeregu rzeczowych argumentów 
udowadnia, iż znaki te będą skutecznym 
środkiem w walce z przemytnictwem i wy- 
wołaną przez niesolidarną konkurencję ku- 
piecką. jJakoteż z zalewem. rynków krajo- 
wych przez obcą tandetę. 

KRAJOWE WYTWÓRNIE PARASOLI w 
ostatnich dwóch latach powiekszyły znacz- 
nie swą produkcję. Obecnie wyrabia się y 
kraju laski do parasoli, oraz częściowo me- 
chanizmy. Ostatnio rozwinęła się również 
dość dobrze produkcja materjałów pótje- 
dwabnych, potrzebnych na pokrywanie pa- 
rasoli, tak, że jest nadzieja zupełnego unie- 
zależnienia się tej branży od zagranicy. W 
chwili obecnej import gotowych  parasoli 
jest minimalny, przywozi się natomiast jesz- 
cze laski i mechanizmy do parasoli, oraz 
jnaterjały jedwabne i półjedwabne na po- 
krycie. 

WIELKIE ZAMÓWIENIA ROSYJSKIE 
W ŁODZI. W swoim czasie w Łodzi bawili 
przedstawiciele władz Sowietów, którzy na- 
wiązali pertraktacje w sprawie większej 
tranzakcji z przemysłem włókienniczym. 
W czasie ich pobytu zdołano osiągnąć poro- 
zumienie w sprawach zasadniczych, tak, że 
pozostala do załatwienia jedynie kwestja 
Iormalna. jak kwestja wyboru poszczegól- 
nych gatunków towarów. W najbliższych 


„RUR]JER ZACHODNI” Czwartek Z2 listopada 1928 roku. 


t rządki sanitarne 9 piekarń, w tem 8 ży- 
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ZYCIE GOSPODARCZE. 


Odbudowa i rozbudowa kraju. 


ina matka-latawiea 


zostawiła kwilący prezent w cudzym domu. 


dowslkieh, 

X KRADZIEŻ. W restauracji A. Grysz- 
czuka, podczas chwilowej niecbecności 
właściciela, nieznany sprawca skradl 2 
szułlady z pieniędzmi 85 złotych. 


koło północy, lecz w domu spotkało 
go drugie rozczarowanie: w izbie za- 
stał ruch i płacz niemowlęcia, które- 


go matka — jak wyszła nad wieczo- 
rem — tak dotąd nie wróciła. 


Po naradzie dano znać o fakcie po- 
licji. która po mozolnych dochodze- 
niach zdołała ustalić, że matką dziec- 
ka jest nie Polakkowa, lecz Anna Ros- 
kówna z Ręcznej, pow. Krakowskie- 


go. 

Powędrował papier do tej Ręcznej 
o zatrzymanie, względnie sprowadze- 
nie Roskówny do Szyc po dziecko. 
Ale niestety, po całej wsi szukano 
Roskówny, ale przed dwoma laty 
wieś opuściła i poszła w niewiado- 
mym kierunku. 

Niemowię oddano do przytułku Św. 
Józeła w Krakowie. 

Roskówna jest młodą dziewczyną, 
lat około 26, tega. włosy czarne ob- 
ciete, dwa zęby złote 


przyszłość opracowuje się plany bu- 
dowy gmachów dla: 5 województw. 
20 starostw. 20 sądów grodzkich; ma- 
ją być wybudowane: szkoła handlu 
morskiego w Gdyni, techniczna w 
Radomiu, budowy maszyn w Grudzią 
dzu, przemysłu artystycznego w Kra- 
kowie; w stolicy mają stanąć gma- 
chy Najwyższej Izby Kontrob, Mini- 
sterstwa pracy i opieki społecznej, 
robót publicznych, poczt i telegrafów, 
Centralnego archiwum, oraz Bibljo- 
teki narodowej. 

Również zaniedbane przez rządy 
zaborcze nasze miasta. dzięki pomocy 
Rządu, nareszcie zaczynają się dźwi- 
gać i wprowadzać niezbędne ulepsze- 
nia: buduje się kanalizacje, wodocią- 
gi, elekirowmie, rzeźnie, hale targo- 
we, gmachy szkolne i t. p. Inwestycje 


tego rodzaju przeprowadza Lublin, 
Częstochowa, Radom, Piotrków, 


Płock, Włocławek, Kalisz, Białystok, 
Łuck, Bydgoszcz, Grudziądz, Nowy 
Sącz, Borysław i in. Na całym obsza- 
rze ziem polskich wre praca twóreza. 
Dzięki pożyczkom z Banku Gospodar 
stwa Krajowego wybudowano, lub 
rozbudowano w r. ub. 49 elektrowni, 
5 gazownie, 36 rzeźni, 10 chłodni, 11 
hal targowych, wybudowano, lub 
przebudowano 54 szkoły. T schronisk, 
4 ratusze i t. p. A 


spodarcza. 


dniach przybywają do Łodzi eksperci „Cen- 
trosojuza”, którzy dokonają wyboru deseni 
towarów wełnianych i bawełnianych. Towa- 
ry te, jak wiadomo. zakupuje „Torepred- 
two“ na sumę 1 do 2 milj. dolargw. Tran- 
zakceja ta sfinalizowana zostanie w ciągu ty- 
godnia. 

WĘGIEL POLSKI DLA KOLEI NORWE- 
SKICH. Norweskie koleje państwowe, które 
już niejednokrotnie posługiwały się węglem 
polskim, nabyły ponownie 55 tys. ton nasze- 
go węgla. 


Z glełdóy warszawskiej. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
3 z dnia 21.11.28. 


Żyto 54.50 — 55.00, Pszemica 45.00 — 
44,00, Jęczmień przemiałowy 35.50—54.50 
Owies 51.75 — 32.75, Ospa żytnia 26,00 
—27.00, Ospa pszenna 26.50 — 27.50, Mą 
ka żytnia 70 proc. 46.50, Mąka pszenna 
65 proc. 62.50 — 66.50, Słoma prasowana 
5.70 — 6.00, Siano luźne 14.00 — 15.50, 
Siano luźne nadnoteckie 17.00 — 19.00, 
Siano prasowame nadnoteckie 17.50 — i 
17.00. 

Reszta notowań bez zmiany, usposobie 
nie spokojne. k 


Krekika DlEzska, 


X KRADZIEŻ NA PLEBANJI W SŁAW 
KOWIE. 18 bm. w godzinach przedpolu 
dniowych, kiedy ks. proboszcz Kowalski 
byl w kościele, jakiś nieznany osobnik 
wszedł oknem do mieszkania,. gdzie po 
oderwamiu zamku od klęcznika skradł 
z pudełka 200 złotych, oraz 2 dolary, 
Sprawca wyszedł tą samą drogą, tj. wy- 
skoczył. przez okno. Dochodzenie prowe 
dzi policja sławkowska. 


X NAPAD CZY ZEMSTA OSOBISTĄ 
Jan Kudła z pod Sławkowa zameldowa! 
19 bm. na post. w Sławkowie, że poprze 
dniego dnia o godz. 10 wieczorem powra 
cając ze st. Sławków do domu, spotkal 
na drodze 2 mężczyzm, z których jeden 
uderzył go 4 razy kijem, a drugi zasy- 
pał mu oczy i usta piaskiem. Kiedy ku 
dla upadł na ziemię, 'kopano go, przy- 
czem zabrano mu paczkę tytoniu. Po do 
konaniu tego napadu, osobnicy ci ucie- 
kli w stronę stacji. Wskutek ciemnego 
wieczoru, napasiników poznać nie mógł. 


X PAMIĄTKA Z WESELA. W szpitalu 
olkuskim leży Paweł Pasternak z Doma 
niewie. gm. Wolbrom, pokrajany nążem 
w rękę powyżej lokcia. Uraczyl go tak 
dotkliwie na weselu jego przyjaciel Szy 
mon Dybkowski z tej samej wsi. 


X CZARNA KAWA. Grono pań ze 
Związku obyw. pracy kobiet w Olkuszu 
urządziło w ub. niedzielę w Resursie ol- 
kuskiej czarną kawę, gdzie w mitym na 
stroju spędzono kilka godzin. 

YENER. 


Genjalny projekt 
LOTERJI MAŁŻEŃSKIEJ. 


Do Ministerstwa spraw wewn 
wpłynęło podanie od niejakiego Woj 
ciecha Gałki, mieszkańca Stanisławo- 
wa, który prosi o zezwolenie na u- 
rządzenie loterji dość oryginalnej, 
Zamierza mianowicie wypuścić 30.000 
biletów po 2 złote. Bilety mają być 
sprzedawane wyłącznie kobietom bez 
różnicy narodowości, wyznania i 
wieku. Losowanie ma się odbyć w a- 
systencji władz, notarjusza i ducho- 
wieństwa. Kobieta, która los wycią- 
gnie. wygra projektodawcę. Ożeni się 
z nią bez względu na to czy jest 
piękną, czy brzydiką, stara, czy gar- 
bata. W ten sposób «będzie miał po-- 
sag, uszczęśliwi wybrankę losu i 
wszyscy będą zadowoleni. Gałka w 
końcu podania proponuje Minister- 
stwu, aby wynalazek ten propagowa- 
ło na wszystkie strony, a wtedy nie 
będzie starych panien i drażliwej 
kwestji posagu. 


Będą Rusinami, 
A NIGDY UKRAIŃCAMI, 


Na zjeździe członków ruskiego Do 
mu narodowego we Lwowie, zwoła- 
nym przez komisarza rządowego tej 
instytucji, p. M. Baczyńskiego, dla 
podjęcia starań o reaktywowanie jej 
działalnośći, powzięto niezmiernie 
charakterystyczne rezolucje, które w 
skróceniu brzmią następująco: 

1) Członkowie ruskiego instytutu 
narodowego „Narodny Dom we Lwo: 
wie”, domagają się, ażeby rząd bez: 
zwłocznie przywrócił przedwojenne 
stosunki prawne instytutu. 2) Oświad 
czają, że trzymają się tradycji oJ- 
ców i działalność ruskiego instytutu 
narodowego „Narodny Dom we Lwo- 
wie“ rozumiejąc tak, jak określono w 
statucie tego stowarzyszenia, miano- 
wicie, że instytuł ma być ogniskiem 
kulturalno-oświatowej działalności 
wśród ruskiej ludności kraju. 5) Q- 
świadczają, że nie solidaryzują się Z 
wrogiemi państwu wystąpieniami tej 
części ludności, która wyrzekłszy się 
swej historycznej nazwy ruskiej. 
przyjęła nazwę „Ukraińców” i że nie 
będzie z nią i w przyszłości wcho- 
dzić w żadne stosunki. 4) Protestujć ; 
przeciwko wszelkim zakusom w celu 
zmiany historycznej nazwy narodu. 
a w szczególności przeciw narzucaniu 
ruskiemu narodowi nazwy ukraiński. 


wczej w Katowicach 
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Smiałe włamanie 
DO URZĘDU POCZTOWEGO. 
z nzędu pocztowego na ; 
l we ciesza! Łódź— Fabryczna 
doka. niezwykle śmiałego wla- 
BYR, Między godz. L a 5 popoł., kic- 
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widzenia prawniczego sprawę, czy 


zwartek 22 Tisłopada 1978 roku. 
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uwiedzionej należy się odszkodowa- £ 


nie za osłabienie jej szans małżeń- 
skich, Młoda wiedenka, Wera B., pan- 
na z najlepszego towarzystwa, wyło- 
czyła proces pewnemu węgierskiemu 
hrabiemu, żądając odszkodowania za 
to, że hrabia sklonił ją do zostania 


mą sekretarką opuścił ją i przestał 
się o nią troszczyć zupełnie, odma- 
wiająe stanowczo wszelkiej pomocy 
pieniężnej. Sąd orzekł, że uwodziciel 
byłby zobowiązany do wypłacenia 
odszkodowania tylko w tym wypad- 
ku, gdyby przywzekał małżeństwo, 
albo. też ipodstępnie wyzyskał swój 


mare 


w Gnuadalahara, jeżeli młoda kobieta 
pokazuje się na ulicy sama. Conajmmiej 
towarzyszyć jej winna służąca. 

Dlatego młodych cabaleros utrzymn.- 
je się w pewnym dystansie i flint połą- 
czony z trudmościami. 

Widziałem parkę, stanowiącą całość 
bardzo symetryczną. Niestety młodą 


rzedu z wyjątkiem wo- f la Si l 5 zal | JĄC D i A miocą 
dy PO O EA znajdował jego przyjaciółką przyrzeczeniem | stosunek służbowy: do uwiedzionej. | dziewczymę chroniły kraty w oknie jej 
zncgo Obi odzie BER nicznanych Zapewnienia jej przyszłości, Wera B. | W tym jednak wypadku nie mogło | pokoju od zbyt gorących wyznań miłos- 


SAL włamało się do lokalu nrzę- 
i u i zabrało 2 sobą stalowa kasetkę, 
ącą przeszło 12.000 zł. i zbie- 


wiedziała, że jej przyjaciel jest żo- 
naty i posiada dwoje dzieci, a chcąc 


"ukryć przed rodzicami istotną sy'tu- 


być o tem mowy, bo Wera B. wie- 
działa, że hrabia jest żonaty i fikcyj- 
ną posadę sekretarki objęła dobro- 


nych. 

Może być, że w Guadalahara poczy- 
niomo doświadczenia nakazujące oględ- 
ność i ostrożmość. 


aty: ię okazało, woźny Bralu- ację, oświadczyła im, że obejmuje u | wolnie — bez przymusu i podstępu z i i 
gh. ija któ, k ki w porze obia- hrabiego posadę prywatnej sekretar- jego strony. Nie przysługuje jej za- Semjoryty w Guadalahara potrafią o- 
sze weni, wie urzędu poczłowego, w ki. Po upływie kilku miesięcy hra- tem prawo do odszkodowania, cenić należycie urodę i chronić ją umie- 
dowej P a oddalił sie do domu | bia zerwał stosunki ze swoją rzeko- jętnie. 

krytycznym d : == 


na obiad. Wobec tego po przesłucha- 
niu przez policję został niezwłocznie 
aresztowamy, jalko oskarżony o wspó- 
udział w kradzieży. Stalową kasetkę 
polieja znalazła na polu  rozpruią. 
jednak mimo energicznych ocho- 


dzeń, na trop przestępców nie natra- 
liono. 


Miasto uroc 


Płeć piękna nosi tam sukienki do kostek. 


Oponję najpiękniejszych kobiet po- 


duje tylko dyskretne zastosowanie. 


MAŁŻEŃSTWO. 

s Córka opoe daine matce o podróży po- 
ślubnej): Przy wspinaniu się na górę mie- 
libyśmy o mało co nieszczęście, bo mój o- 
sioi zaczął brykać. : 
Matka: Co? Już podczas podróży poślubnej? 
Do oo wea Eae e aE e e Tr EEA E S a E 


m D  cjądają meksykanki, wśród nich najbar- Tym sposobem damy zachowują gran 
Piękna sekretarka dziej uroczemi są rzekomo mieszkanki dezzę starochiszpańską. Prawie wszystkie 
RZYMAŁA ODSZKODO | Pak SZER. je się $ nich | je- mają ŻE czarne i A czarne e 
NIE OTR. Vu- den z podróżnych, który niedawno temu | włosach. ©żarne są oczy i włosy, profi- 
WANIA. | RENE Meksyku. le o dystyngowanych linjach prostych 
Sad w Budapeszcie miał rozstrzy- Guadalahara ma słusznie opinje mia- | rysują się na arystokratycznej bieli twa 
gnąć onegdaj zasadniczą z punktu sta najbardziej uroczych kobiet. Około | rzy. Wdziek wrodzony jest im właści- 
aT, S południa, kiedy miejska orkiestra wy- } wy. | ; i kz AA a N 
me a a S aa 
, się nad jeziorem Agua Azu gkitna | mi rasy romańskiej i ENIE. 
gruźlicę i inne choroby dróg odde- | Woda) korso automobilowe, Guadalaha- biety w Chilji mogłyby z „kobietami w Chcąc nabyć proszki naszego wy 
chowych, objawiające się kaszlem, ra prezentuje wykwitn swych cór, któ- | Guadalahara współzawodniczyć. de a ICY RAE COR 
brakiem apetytu, ED, NA re obcych wprawiają w zachwyt. ` W sztucejikokietowania ustępują oczy pa i N KO gnenn 7 
E A PARE Wszystkie te seniory i EE po- wiście R teki RD Wierne sta Gąseckiego, znanych od lat tray- 
od mostkiem -- leczą wielo- zostają wierne tradycjom swych babeki ; rej tradycje hiszpańskiej trzymają się dziestu, ~- Źwracajcie uwagę i od 
RADE wypróbowane Z Lo ŁA r nowemi extrawagancjami i zasady, że Kobiecie tem bardziej do twa rzucajcie ASC Y polecane 
PUL MO SANA. Wysyła Ma- ! mody. Sukienki sięgają do kostek, buj- | rzy im dyskretniej zachowuje się na u- ZE a R a do 
Ka AAE OO ET: + ne włosy spięte na głowie, puder znaj- | licy. Sprzeciwa się dobrym obyczajom RENU 4 
wm REM RC EZROWTET EA 


Ce sg UTT EPA OTO AOR WŁ SIROWOCZOEOE TAĄ 


| li ; è i E OD A 59 W rolach OW 
AINU duit ; WTORKU E Marja Malicka 

= dawnej = } 20-70 : l Zbyszko Sawan. 
Kino -Teate „üdzaiowy” listopada GH Dla młodzieży dozwolony 


A 


Gb POPRZ I SEE ERZE 
| 


0 Elektro-Mechaniczny 


PRZYJAZD DO WARSZAWY 


METY 


Z 


(YTECZNY 


ZA Łk Załatwiarny zlecenia i informujemy o sprawach we wszystkich instytu- 
cjach państ vowych, handlowo przemysłowych i finansowych. Porady 
prawne | reklamacje podatkowe. Informacje handlowe, windykacja 


należności, pożyczki hipoteczne; sprzedaż i kupno nieruchomości. 


NAJLEPSZY | 
H l 


TELEFON Nr. 7-24. 


WYKÓNYWA: Wszelkie reperacje i przewijania elek- 
tromotorów, dynamo-maszyn, transformatorów na wyso- 
kie i n'skie napięcie ! t. p, izolowanie przewodników 
do uzwojeń oraz urządzenia instalacyjne dla siły i WAB 


za gotówkę i na raty. 
Bliższych informacji udziela się na miejcsu 


WALTER A. FROST. 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 
78) 


—— 


Przedruk wzbroniony. | 


— żeby go przekupić, Pamiętasz chyba, co Lar- 
kin mu powiedział? Twierdził, że on jedynie może go 
wsadzić do więzienia, że poza nim nie ma kogo się 
obawiać, Wiem, że masz jak najlepsze wyobrażenie 
o Halu, ale czy jest na świecie człowiek, któryby się 
oparł podobnej pokusie? Uwzględniwszy to wszystko, 
dochodzę do wniosku, że tylko Hał mógł zabrać bry- 


lant. 


„— Nie, — odpar! Clavering, patrząc jej w oczy. 
— Znam dóbrze Hala, zbyt wiele przeżyliśmy razem, 


aby mógł zwrócić się przeciw mnie 
raju. 
— Dlaczego tak ufasz temu czlowiekowi?... 


nawet za cenę 


— Służył w mojej kompanji — odparli Clavering 


Z prostotą. 
— Już dobrze, Jim — rzekła 


uśmiechając się z 


«liwością — cofam wszystko, co powiedziałam, i na 
twoje ręce przepraszam Hala. Ale — dodała, poważ- 
Liejąc nagle — jeżeli on go nie wziął, w takim razie 
»rylant jest w rękach Larkina, a z nim sprawa dale- 
0 trudniejsza, Albo zatrzyma go u siebie, albo odda 
-rowninshieldom i opowie im wszystko o nas. O, Jim- | 


my, serce we mnie mdleje na samą myśl o tem. 
— Słuchaj, najdroższa! Czy 


zę Przychodzi do głowy? masz rację, że Hal za- ` 
al... 


— Mówiłeś przecież... 
Ga ALAM ZR sA ty: 
£robić, aby go zwrócić Crowninshieldom. 


Š. Ależ on nie wie nic o nich. 


— Wiem, ale nagle uprzytomniłem sobie. że mógl 


| 
í 
| 
wiesz, co mi w tej | 
| 


„JT. TRZĘSINIECIY | 


SOJNOWIEC - SIELCE, Barbary Nr. 16. 


6765 


MATKI! źqaajcie w aptekach idror 
gerjach hyglenicznej przysypbł dla 
dzteci „PUDER DZIDZI* (z Kogut- 
klem, utrzymującej clało dalecka”w 

zdrowiu i czystoścł, 6382 


SE 


— Owszem, wie, wie wszystko, nawet to, gdzie 
mieszkają, ja sam mu powiedziałem, ale on nie liczy 
się z tem, że zwrot nie ma wartości, o ile dokona go 
kto inny — a nie ktoś z nas dwojga. Ach. Co za prze- 
klęty galimatjas! 

— A może — dodała Helena pospiesznie — Hal 
zabrał ci klejnot, bo uważał, że u niego będzie pew- 
niejszy i może odniesie ci go dziś wieczorem, lub ju- 
tro rano. — Ach Jimmy! Nie śmiej się ze mnie, wiem, 
że czepiam się bardzo wątłej nadziei, lepszy jednak 
najsłabszy jej promyczek niż nie, 

— Nie jest on wcale taki słaby, — odparł Clave- 
ring — odwiozę cię teraz do domu, a sam wrócę do 
siebie i będę czekał całe popołudnie. Gdyyby Hal nie 
pokazał się i nie telefonował... 

Popatrzyli na siebie w milczeniu, zastanawając 
się nad tem, coby im pozostawało do zrobienia, gdy- 
by istotnie brylant znalazł się w ręku Larkina. Po 
długiej chwili milczenia Helena rzekła: 

— Jeżeli go wziął Larkin, to nie łatwo nam będzie 
odebrać go. 

— Ja wiem, ale trzeba próbować. — Odwiozę cię 
jak najprędzej do domu, a ty czekaj na wiadomość 
odemnie. Będę cały czas u siebie. Nie martw się, naj- 
miłsza. Hal zapowiedział, że chce nam pomóc, a ja mu 
ufam najzupełniej. 

— Dobrze, będę czekać cierpliwie, ale 
my, nic niepokój się zanadto. 

Pomół jej wysiąść przed hotelem Judson i rzekł, 


i ty Jim- 


— Czy możesz porozumieć się z Crowninshielda- 
mi? Jeżeli to możliwe, uprzedź ieh o naszym przyjeź- 
dzie. 

— Owszem, znam ich doskonale — odrzekła, — 
Za parę minut poproszę Annę do telefonu. Czy mam 
jej wspomnieć, o tobie? 

Clavering roześmiał się: 

— Nie mów jej zbyt wiele o mnie, wystarczy, je- 
żeli zaznaczysz, że twój narzeczony potrafi znakomi- 


cie się do jej domu włamać, wolałby iednak wejść | 


pl Małachowskiego 2, telef 27—91 i 165 


T-wọ „iJENCJA STOŁECZNA“ Warszawa 
—05 Telegramy „Iuahadom”, 


WAS E wi MAIR 


COO ARJ 


legalnie frontowemi schodami. Zatelefonuj 


niej, a potem czekaj na mnie. 


więc da 


— Dobrze, — odparła śmiejąc się, — ale pamię: 
taj Jimmy, że nie wolno ci rezygnować z samochodu] 


ROZDZIAŁ XXIV. 


CHYBIONY STRZAŁ. 


Dień miał się ku końcowi, a Hal nie dał znaku 
życia o sobie. Pani Profit wprawdzie nie zajrzała do 
pokoju Claveringa ani razu, posłała mu jednak śnia- 
danie, za co był jej niezmiernie wdzięczny, aczkol- 
wiek niemiłe uderzał go fakt, że tak znakomicie or: 
jentowała się w przebiegu wydarzeń, jakby była 
bezpośrednim świadkiem wypadków, Uznała widocz- 
nie, że Larkin zatriumfował na całej linji i dlatego 
zapewne przeniosła rzeczy Jimma do dawnego miesz: 
kania na drugiem piętrze. 

— Uwiadomię o tem tego młodzieńca, jeżeli się 
zjawi, — rzekła uprzedzając prośbę JJima. — Zapa 
kowałam panu garnitur frakowy do walizki. Pan ga 
zostawił w klubie, prawda? 

— Dziękuję — rzekł Jim, wchodząc do swego ga 
binetu i zamykając drzwi za sobą. Wobec wybitnej 
zaradności pani Profit sam czuł się zupełnie zbędy! 

O godzinie trzeciej zatelefonował do Heleny, nie 
mógł bowiem zmieść diużej bezczynności. Chciał jej 
powiedzieć, że Hal nie zgłosił się dotąd i prosić, aby 
się tem nie niespokoiła. — Centrala połączyła go od 
razu z hotelem Judson, ale portjer oznajmił, że Hele 
na nie odpowiada. 

Clavering zszedł na dół i znalazł się na ulicy 
wmawiając w siebie, iż Helena wyszła tylko na chwi’ 
lẹ, by przejść się nieco, obiecała bowiem czekać na 
wiadomość od niego; skierował się więc w stronę 
pensjonatu, do którego tym razem wszedł od tyłu. * 

(D. e. a.). 


Ddhiór znacznej ilości stacy| 


zależny jest od wzmocnienia wysokiej 
| Częstotliwcści Waszego odbiornika. 
Telefunken poleca pięć rozmai- 
tych lamp do wzmacniania wysokiej 
częstotliwości. Między niemi znajduje 


się również znana na całym świecie ķi 


RE 144—:ampa mająca zastosowanie 
w radjo-komunikacji transoceanicznej. 


Ządajcie tych 


łamp u sprzedawców 
radjosprzętu. 


lampy o podwóinej gwarancji: 
oparte na doświadczeniach Tow. Telefunken 
produkowane przez Tow. O sra m. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu zapi- 
sano do działa A następujące firmy: 
Dnia 22 września 1928 roku. 


A 4746. „Leokadja Wolska” sklep spożywczy i sprzedaż wyrobów 
tytuniowych w Będzinie, Kolłataja 56. Firma istnieje od roku 1924. 
Właściciel Leokadja Wolska, zam. tamże. 

A. 4747. „Jóweł Branner“ sklep spożywczy i sprzedaż galantewji 
w Chruszczobrodzie. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Józei 
Brauner, zam. tamże. 

A 4748. Spółka firmowa „D. Wajnsztajn i S. Lemkowicz* w Dąbro- 
wie Górniczej, ul. Król. Jadwigi Nr. 39. Spólka ma na celu handel ma- 
nujakturą i gałanterją i rozpoczeła działalność dnia 51 sierpnia 1928 x. 
Wspólnicy: 1) Szprynca Lemkowicz, zam. w Dąbrowie Górniczej, ulica 
Kr. Jadwigi Nr. 59, 2) Dawid Wajnsztaju, zam. w Dąbrowie Górniczej 
ni. Henryka Sienkiewicza Nr. 12. Zarząd interesami spółki należy do 
obojga wspólników. Wszelkie zobowiazania, weksłe, pełnomocnictwa 
winny być podpisywane łącznie przez obydwóch wspólników, nato- 
miast zwykła korespondencja. niezawierająca zobowiązań może być 
padpisywana przez każdego wspólnika oddzielnie. 

Zmiany w dziale A. 


Dnia 18-XII 1928 roku. 

A 2248. „Chawa Lewenberg* 
stał zawarty przed notarjuszem Kuchtą Piotrem w Zawierciu akt in- 
tercyzy, mocą której pomiędzy Ickiem Moszkiem Gemajnerem a żona 
jego Chawa Lewenberg została ustanowiona wyłączność majatku 
i wspólność dorobku. f 

Dnia 25 lipca 1928 roku. 

A 2297. „Zaklady Ceramiezne icek Szein* w Myszkowie. Udzielono 
samodzielną i nieograniczoną prokurę inż. Leopoldowi Szajnowi i inż. 
Maksowi vel Marjanowi Szajnowi, każdemu oddzielnie, 

Dnia 6 sierpnia 1928 roku. 
A 4275. „fakób Icek Akierman* w Będzinie, wykreślono firmę. 
Dnia © sierpnia 1928 roku. 

A 1908. Wykreślono z rejestru firmy Wincenty Gibałka — Kamie- 
niołomy w Zabkowicach -prokure -Franciszka Gibałki. 

Dnia 22 sierpnia 1928 roku. 

A 5425. Wykreślono firmę „Aron Lemkowicz* 
viczej z powodu zlikwidowania tejże. 

* Dnia 25 sierpnia 1928 roku. 


A 3062. Wykreślono firmę *„Moszek Szmul Szabas* w Sosnowcu. 

a 2998. Wykreślono firmę „Józef Bagiński“ piwiarnia w Ząbko- 
wicach. 

A 4254, Wykreślono firmę „Jakób Welgrin" 


w Dąbrowie Gór- 


w Sosnowcu. 
C. d.n 


Reklama jest dźwignią handlu. 


_„KURJER_ ZACHODNI” 


“w Zawierciu. W dniu 15-VI 1927 r. zo- I 


c ŻW artek r 


PZ ZEE ESEE 


hurtowo i detalicznie 


PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER- 
RO-WATT* - „TUNGSKAM- 
„TANTRiS* i inne 


do oświetlenia wystaw 
POLECA 6537-3 


Tmo „PRZEWOÓNII” 


i Sosnowiec, 3-g0 Maja 23, Ls x 


Ceny niskie: 


Magszyn Bławatny 


NAGŁA MIESLALSHI 


Sosnowiec, 
Bie Rozwoju 


KOŁDRY a 


i kolosalny wybór 
i Peedi warunki płatności Ę 


Bandaże 


przóti w dolegliwoseiom: 


Przepuklina pachwiny, brzucha 

i pępka, Obniżenie żołądka, ki- 

szek i macicy, Latająca nerka. 

Zylakini*puchnięcie nóg. Osła- 
bienie pęcherza. 


Bandóżysa Polaczek, Samtor kr. 3. 


Cenniki darmo, 


ŻYCIE PŁCIOWE! 


10 cennych i pożytecznych kaią- | 


żek tylko za zł, 5—: 1) Dr. Miiller: 
„Najnowszy lekarz domowy“, 2) Dr. 


Braun: „Samogwałt u mężczyzn i 
kobiet”, ”3) Dr. Gelsen: „Hygiena 
miodowych miesięcy"; 4y Dr, Sur- 


bled: „Sekretne sposoby małżeń- 
skie“, 5) Dr, Korabiewicz: „Choro- 
by weneryczne“ i 5 innych cieka- 
wych i pożytecznych książek tylko 
za zł 5, Wysyłamy za gotówkę lub 
za zaliczką pocztową, na wydatk 
załączyć zł, 1.50 (można w znacz- 
kach pocztowych) Warszawa, Re- 
dakcja „Wiedza Tajemna“, Skrzyn- 
ka pocztowa 573, 6480-y 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


= CENY OGŁOSZEŃ: 


lub z przesyłką pocztową BER" E CZ =o 
. W tekście, w Kronice „e «8 s” 2 » si 
3 ŁR. 30 gr. 2a leksism . . » . » psd) 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


SOSNOWIEC: 


Filje i agentury własne: 
Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA. 


Będzin, Małachowskiego 7. 


Druk. 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


REDAKCJA: 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef, 


listopada 1 1925 TOKU, 


=|| EKERETADOWEEZA 
ci 


cj 


6535- È F 


| 


Przed tokstem (Pierwsza strona) za wiersz mm I-łamowy układ 4-szpaliowy 60 gr. 
w tekście 


Najmniej 1 zł. 


mare ens ROA SIERRA IAI 
ERZE) PTT 


SOSNOWIEC 
IL 


OKRYCIA | 
DAMSKIE 


w kologalnym wyhorze 


GIEŁDA PRACY. 
Wolne miejsca na dzień 22 listopa 
J | da 1928 r. Kandydatów do Policji 
| Państwowej na wyjazd 15 pomocni- 
ników Mutniczych I bańkarcy do hu. 
ty ssklanej na wyjazd 15, drukara na 
blachę, na żelazo w miejscu 1, kot- 
Jars wykwaliikowany i, stolarz meb- 
lowy 1, pońcaoszarek - maszynistek 2, 
| pomocników towalskich 2, pomocy 
| | górniczej 8; służby domowej Kobiet 

4 


W ubiegłym dniu aakłady pracy 
zgłosiły 130 wolnych miejsc. PUPP, 
skierował do pracy 44 osoby. 6282 
Kerra pomoc w nance $— 

* kl. poszukuję, Władomość w „Kue 
rjerse Zachodaim*. 6792 


poszukiwany rysownik techalczny 
na godziny. Oferty z próbą w 
formacie listowym do Adm. „Karjera“ 
sub. Budowa”, 6791 -2 


EC 
BOWIE kopista puurzeuny Yter 
ty „Kurjer Zachódni* dla Z, B. 


PALTA 


$ fa 6790 
aip į g fetegentna panna  stenograiująca 
i | Ü biegle po polska i pissąca na ma- 
i szynie poszukuje BEZPŁATNEJ pra- 
k ktyki biurowêj. Zgłoszenia „klurjer 
Zachodni” „Zdoina*. 6781 


ze znajomością ję- 
zyka niemleckiego, 


inżyniera 
SİENOLYPİSİKG siemiecią 


poszukują Polstie Zukłady Elektryczne 


Brown BOVEri śp. akc. 


polowe 


Oddział šSosaowiecki, Piłsudskiego e 
6785 


N RWE FACE BAREJ w Bed 
dzinle z oddzielnem wejściem z 
utrapmaniem lab bez, Zgłoszenia: 
„Kurier Zachodni* Będzin: 6789 


D DRZE: ARE e 
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CHCESZ < OTRZYMAC POSADĘ? 
Musisz użońesyć Rarsy fachow- 
korespondencyjne profesora Sekotowie 
caa, Warszawa. ZÓrawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: buchalterji, ra% 
chunkowości kupieckiej; Koresponden- 
cji bhaadlowej, stenografji, nauki ħaa- 
alu, prawa, kaligralji, pisania, na ma: 
szynach, towaroznąwstwa, angielsuie- 
go, francuskiego, niemieckiego, piso- 
wni, oraz gramatyki polskiej, Po u- 
kończemiu Świadecwo. Ządajcie pro. 
spek tow. 6314-13 
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Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe. 


45 , 
60 W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
125 4 Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 257/, droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszeń 
administracja nie cedpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło* 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 
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„Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Dehlińska 1. 
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Zawiercie, 8-go Maja 27. "Grodziec, Bedzińska. 
Wydawcy: Sp. Ake, „KURIER ZACHODNI*%« 


